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Ijego politykę na kongresie, i wniosek konserwa- 

Przez cały ciąg Ńyftawy. Polacy, którzy |tystów, żądający wystosowania do Erólowej adre- 

c udają do PARYŻA mogą nabyć numerż | su wypowiadającego jak najwięvsze uznanie par- 

azety Narodowej w GR: NDS MAGASINS | lamentu dla polityki gabinetu. 

du PRINTEMPS, Boulevard Haussm>na nr. 70. W tych przeto dwóch krajach wzgląd na 
sprawy wewnętrzne służyć może rzeczywiście 
jako racjonalny pretekst do wytłumaczenia zwło: 
ki. Ale już tego samego nia rożna powiedzieć o 
Austiji, Moskwie i Turcji. Przedewszystkiem 
Austrji wusi na tem zależeć, aby co prędzej 
traktat berliński nabrał mocy prawnej, jeżeli 
prawdą jest, Że nupotkawszy na niedającą sig 
przezwyciężyć opozycję Turcji w rokowaniach 
swych z nią co do okupacji Bośnii i Hercegowi 
ny, nosi się z myślą przeprowadzenia w ży- 


ty- 
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w ratyfikacji innym mocarstwom, ani też dotąd 
Upraszamy o wcześne przesłanie nie poszła w ślady Francji Czemże więc wytło 
prenumeraty , by szan. prenumera- | maczyć to jej zwderanie do ostatniego terminu? 
owie mie doznali przerwy w prze-| Nie czem innem przeciw, jak tylko tem, że ga 
. binet austrjacki przypuszcza widocznie ewentu 
alność takich wypadków, które mogą zwichnąć 
iw makulaturę p'zekształeić cały elaborat ber- 
liński. > . 
i A z rzędu tych wypadków wykluczyć sta- 
nowczo muslivy sprawę grecka. Rokowania For- 
ty ż Grecją jakąkolwiekby przybrały formę, a 
chociażby zupełnie zerwane zostały i doprowa- 
dziły do nieprzyjaźnych kroków, w niczem beg- 
pośrednio nie mogą ptzewie nadwerężyć traktatu 
berlińskiego Granica Grecji czy o parę mil po- 
suniętu zostanie bardziej na północ, czy też bar- 
dziej na południe, w niczem nie uwłacza innym 
włoski h. — Z Warszawy.) artykułom traktatu Jest to kwestja prostej rex- 
Jutro dws tygodnie i tyfikacji pogranicznej, a nie żadna sprawa zasa- 
został podpisany IE LAG traktat berliński dnicza, mogąca nadszczerbić Ów program polity- 
powiadz, że będzie dh rat 64 tego traktatu za- czny, który miały na oku mocarstwa w chwili, 
gu trzech tygodni od daty | fikowan w przecią- gdy układały traktat berliński, Zresztą, ostatnie 
dMs lipez, £ jeżeli noży, podpisania, a więc od wiadomości ze Stambułu każą się domyślać, że 
d'8. sierdmii jów st et to i prędzej, Zatem o ile z jednej strony Porta zarzucać zdaje się 
W dnin tym wszy, ie atn termin ratyfikacji myśl odbijania się ua Grekach za zdzierstwa, 
desłać po sześć ratyfikowany: >rstwa powinny na- popełnione na niej przez kongres, o tyle znowu 
| audi anych egzemplarzy trak- Gecja zaczyna trzeźwiej zapatrywać się na rze- 
tatu do Beiliną. Tymczasem dotąd jakoś nie czy, i nie przywiązuje zb alisa ; ; 
spieszę się głowy ukaronowane x položeni Kogo jej ołarowały E a 
swoich podpizów na berliński "fabr. H i Do. kt 3 aji, a gat Wiochygadogpi 
dąd jeden tylko ma tA MAR 7 e. 0: KENA „który jej obiecywać poczęła Moskwa. 
tej formalności i przedwczoraj rat Akos t pełnił Domyślać się można, że Anglia, obawiając się, 
tat berliński J ratylikował trak aby sprawa grecka, zręcznie wyzyskana przez 
kF Jakkolwiek "eg 3 4 Moskwę, nie zrodziła z czasem niebezpieczeństw. 
90a jn y powodu przewidywać, grożących potędze angielskiej na morzu Śródzie- 
Jawę „przynajmniej niektóre z. nich, auem, nacisk wywarłacą jednej stxony na. Wło- 
prawdopodob 2 : chy, i doradziła lm, aby nie kultywowały zbyte- 
jak np SES 0 w jest nawet, że niektórym cznie uczuć filbeleńskich, z drugiej zaś strony 
nastąpiła = „EM zależy na tem, aby coprędzej wywasła nacisk na Tarcję, i skłoniła ją do har- 
= Lig X 4 acja: to jednak fakt ten, że one dziej pojednawczego traktowania sprawy z Gre- 
liwe ak ociągają się z nadaniem trakta- kami. Domysł ten potwierdza fakt, że do 
KpE a wlej mocy, rzuca Ra niego, a raczej na Stambułu wysłał rząd ateński Trikupisa, byłego 
cng er teraźniejszy sytuacji, pewne fatalne ministra spraw zewnętrznych, a znanego stronni 
Światło. We Włoszech tylko i w Anglii, przy- ka Anglii ż i i i 
puszczać można że wźdłędr wowustiche s4 zi uc ei ARE a KASEN Z 0 
i 1 à . ( . 
parał ci zwłosi. We ti M rząd A a Wracamy tedy do powyższego naszego py- 
tyfisacją dlatego może, że pragnie aby ułago- tania : co wstrzymuje Austrię od ratyfikacji trak- 
dziły się namiętności, wywołane fatalnym dla tatu berlińskiego? Pouieważ przypuścić nie mo- 
Włoch rezultatem kongresu, czeka aż masy iu- żemy, aby wybory w Węgrzech lub rokowania z 
dowe wrócą do spokoju i zimnego sądu. W An- Portą wpływały na tę zwłokę, przeto pozostaje 
glii gabinet odłożył może ratyfikację aż do chwili, nam tylko mniemać, Że zagadkowa pozycja Mo- 
kiedy stoczy walną bitwę z opozycją Z powodil skwy gra w tej zwłoce główną rolę. Bo też że- 
berlińskiego elaboratu. Walka ta rozpocznie się czywiście, Moskwa od zamknięcia kongresu w 
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berlińskiego. — Ociąga- 
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na dobre w poniedziałek, a na porządku dzien- niczem planów swych nie zdradziła, a co naj- 
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nym obrad Izby gmin stać będzie rezolucja Har- ważniejsza, nie dała ani jednego dowodu, że 


tingtona, wymierzająca ostrą naganę rządowi za wierzyła w pokój Nawet w rzeczach t 
wątpliwie zamiary względem pana Goreckiego. 
UWIEŃCZON ł Jakie? to tylko Bóg wie, bo pam Busson to mą- 
[Rosióre.] 


dra sztuczka, niełatwo odgadnąć jego myśli. 
Zresztą co mi dojtego, nie mięszam się w sprawy 
Powieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 


pan Busson i jak mu podchlebia, Me en nie- 


inszych, a tylko pilnuję zleconych mi obowiąz- 
ków, Gdybym jednak odstąpił od przyjętej za- 
sady, tobym powiedział, że w tym razie pan 
Busson będzie miał twardy orzech do zgryzie- 


przez nia. Pan Gorecki bowiem to M lovik, 

Karim : Jest on śmiertelnym nieprzyjacielem kobiet, wy- 

EE a dał mi jedyne zlecenie, aby służbę żeńską od- 
TOM I. dalić z pałacu bez najmniejszej zwłoki. 

(Ciąg dalszy.) Jednakże ma dobre serce, bo skoro nasza 


gospodyni pani Mo”quard narobiła krzyku mó- 
wiąe, że ona trzydzieści lat mieszka w zamku 
i niechce przenosić się gdziendziej na stare 
lata, to jej pozwolił zostać na miejscu. 

Niedożyć na tem, mówił staruszek śmiejąc 
się, bo przebiegła kobieta wyciągnęła wszystkie 
korzyści z odniesionego zwycięztwa. Ja stoję 
w zamku na czele niewieściej części gospodar- 

Marszałek stwa miwili jestem papowiodia g za utrzy- 

szałtek dwor i manie należytego porządku, nietylko więc nie 
człowiekiem A e par Ml ni był Ape ih na ien liczby kobiet, ie przyj: 
nie rozmownym i wesołym ; ZANIM CZWYCZaj: mę jeszcze jednę dziewczynę, bo jestem stara i 

stąpił do właściwego interesu w Be przy- nie mogę się obejść bez należytej usługi. 
we opowiedzieć rozmaite ie gry za właści- Cóż panienka powie na to? — mówił Chip- 
bo niespodziane, pault biorąc się za boki ze śmiechu, że ped 
Górecki zgodził się na wszystko, prosił tylko 


Eugenja przeto z aivi 

; i wi d Ki 
powzięła wiadomość, że sca zadziwieniem gospodyni, o wydanie polecenia jej podwładnym, 
aby mnikały z nim spotkania. 


sprzedanym, i od kilku dni pest 77795 został 
przez nowego właściciela, Aa -- Może to minie — mówił, ale obecnie 
widok kobiet jest dla mnie nieznośnym, będę 


Ni zamieszkanym 
ki Stanisław, Nabywca był Polak a 
tomitszych rodzin ; i nadzwyczajnie wdzięcznym, jeżeli zle- 
am rzezemnie dane, zostanie ściśle spełnio- 


należący 4d j 
È polską ĉo jednej z najzna- 
i na isłą 

okoliczności osiadł we Franej 

= nem. 
prowadził żywot bardzo Gronia 
Praz niego majątek osobisty był ni 

nie była dla niego macochą, bo 

w Ameryce, po którym 
x skarby Krezusa. 
` zwykłe gadułki, mówił Chip- 
egam a" rzeczywiście pan Górecki 


Rozdział V, 


y dzieli rano, przybył do mieszka- 
H ka Lucas, marszałek ślworu zarządzający 
Busson'ą sp Lr m i „Ak m "wą 
M ugenją. 
dep wedle zwyczaju y AE go upizej- 
nia yk yny w sobie największe zgry- 
ch, %e okazywaną boleścią zasmucać 


Pewnej nie 


tem ciekawsze 


Przy tej rozmowie był obecnym Busson, a 
jakkolwiek nie zwrazam uwagi na U ima 
ważyłein jednak na jego twarzy uśmiech szcze- 
gólnego zadowolenia. Pomyślał on sobie widocz- 
Gie: złapię cię ptaszku w zastawione sidła, tak 
będziesz tańczyć jak ja ci zagram. 

— (o też panienka mi powie — rzekł nie- 
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wielkich kapieałów się sprawami inszych, dle pilnuje własnych obo- 


Pikardii < 2, Znacznych dóbr w] wiązków; 
w Paryżą, woj. „kilku pięknych pała- | wiać o 
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zaók poufnie zuiżywazy g a, | er Tapae , musiałem być bacanym ua wszyst- 


We Lwowie, 


bnej wagi; jak np. w wyjeździe cara do wód lub 
w zapowiedzianej podróży w. -księcia na wy- 
stawę do Paryża, nie pokazała ona, iż przy- 
puszcza, że odtąd już nic pokojowi „zagrażać 
nie hędzie. Anglia rozpuściła rezerwy milicji, 
Moskwa zaś nietylko nie rozpuszcza wojska, 
ale natomiast z całą energią prowadzi dalej swe 
uzbrojenia, urządza wyprawy do Buchary, po- 
średnio zagrażające al Row posiadłościom w 
Indjach, i nakazuje wojsku swemu w„Rumelii i 
Macedonii odbywać podejrzane marsze, Dzienni- 


ki moskiewskie dzień w dzień piszą» tem, że 


porój barliński jest tylko chwilowem zawiesze- 
niem broni, a cały aparat rządowy nić opuszcza 
Petersburga, tak jak gdyby się: gotował do no- 
wej kampanii. < 

Nie dziw więc, że wobec takiegę stanowi- 
ska, zajętego przez Moskwę, nie spiegżą mocar- 
stwa, najbardziej zaangażowane w sprawie wscho- 
dniej, z ratyfikowaniem traktatu, któty bardzo 
snadno stać się jeszcze może makulaturą. — 
W każdym razie czas bieży, zaledy e tydzień 
oddziela nas od ostatniego terminu; a przeto 
wkrótce już zaspokojona zostanie nasza cieka- 
wość, wkrótce odpowiemy sobie sami‘ na to py- 
tanie: czy traktat berliński wejdzieww Życie i 
obowiązywać będzie podpisane na nim ad0carstwa, 
czy też jeszcze przed ratyfikacją potarganym zo- 
stanie. 

Jeszcze wczoraj d. 25. b. m. iiała w Bro- 
dzie zacząć urzędowanie swoje jeneralna kance- 
larja okkupacyjna, d. 20. b. m. już zaczęto w 
tamtej okolicy badać koryto Sawy a rzucenia 
mostu wojskowego, — armia okkupacyjna ma d. 
28. b. m. przekroczyć gramicę, mima że roxowa- 
nia z Portą wcale nie są skończone i tratat 
berliński dopiero przez Mac Mahonś ratyfikowa- 
ny został. P. Rottky, bemak, ma hyć cywilnym 
adlatusem jen. Filipowicza, p. Brandler, bemak, 
jeneralnym dyrektorem poczt i telegrafów (urzę- 
dował już w Rumunii w r. 1855, i we Węgrzech 
za Bacha !!); na szefa biura prasowego nie przy- 
brał sobie jen. Filipowicz oficera. sztabowego, 
jak mn to z urzędu połecano, ale p. Zdekauera, 
znowu bemaka i podobno niechrześcianina (za- 
pewne jenerał nie uznał za właściwe, aby oficer. 
a więc x urzędu człowiek honoru, pikstował po- 
sado, polegającą na mydleniu oczu śwoim 1 ob- 
cym). Sami bemacy!.. miła „erspektywa dla Boś- 
niaków, i pięknie się introdugoje łam Austrja 
urzędowa | 4 


ż 


Jaż to zdawien dawna półurgędowa prasa 
austriacka słynęła z przewrotnościępioraz .z głu- 
poty bez granic. Tuż jeden półurzędówiec smaga 


Portę, zarzucając jej, że podstępami  nierzetel- 
nością, niejasnością przewleka rokowania co do 
okkupacji, — a tuż znowu drugi, i to tak pół 
urzędowy, jak wiedeński korespondent Bohemii, 
oto co pisze: „Podezas gdy ze Stambułu żądają 
jasności co do przyszłych losów Bośnii, Wiedeń 
ma niemniej powodów w tym względzie wcale 
się nie wynnrzać. Jeżeliby został ustanowiony 
termin co do trwania okkupacji, to drzemiące w 
krajn namiętności nie zostałyby stłumione, tylko 
by odłożyły działanie swoje do czasu, gdy „po- 
ilicja europejska“, jak minister francuski, Wad- 


:|dington, nazwał okkupację. do domu sobie po- 


„wróci. [m mniej jasną dla prądów wewnątrz i 
zewnątrz kraju pozostanie owa przyszłość 
Bośnii, im mniej będzie można liczyć się z tą 
przyszłością, tem łatwiej nastąpi rezygnacja. A 
więc już z tego powodn odrzucają we Wiednin 
wszelkie okreśienie trwania okkupacji.* 


ko, potrafię więc z każdego słówka, wyrazu 
twarzy, spojrzenia, rucha, wyprowadzić właściwe 
wnioski. O szyję nie, ale mógłbym się założyć o 
ucięcie prawej ręki: że Busson chce wyswatać 
najstarszą swoją córkę Józefinę za pana Góree- 
kiego. On mądry ale i ja nie w ciemię bity. 
Powiem panience, jakim sposobem odgadłem ta- 
jemnicę dopiero Kiełkującą. Pan Górecki wido- 
cznie jest zwolennikiem muzyki, bo przywieziono 
za nim parę bryk napakowanych samemi nntami. 
Gra on na skrzypcach, ale i fortepian nie musi 
mn być obcym. Nie dotknął je żadnego in- 
strumentu i przechodząc usłyszałem niechcący, 
jak stanąwszy niespodzianie nad skrzypcami 
odepchnął takowe gniewnie mówiąc: już nigdy 
więcej w życiu grać nie będę. Postanowienie 
jednak powyższe, z wszelką pewnością będzie 
tak Ściśle spełnionem, jak i rozkaz wydany: aby 
Żadna kobieta nie znajdowała się w zamku. 

O muzyce lubi on mówić nadzwyczajnie; je- 
dyny to przedmiot zdolny wyprowadzić go z u 
porczywego milczenia. Basson przyjeżdżający 
często do pałacu pod rozmaitemi pozorami, znie- 
wolonym jest rozprawiać o sztukach pięknych, 
chociaż niewątpliwie jest on bieglejszym w spra- 
wach giełdowych W piątek obydwaj rozmawiali 
w salonie, a ja nie mając co lepszego do roboty, 
znajdowałem się w drugim pokoju, aby być za- 
wsze gotowym na rozkazy mego pana. Jakkol- 
wiek wszelkie sprawy, niemające związku z mo- 
jemi obowiązkami, nie obchodzą mnie wcale, 
wypadkiem jednak oparłszy głowę odrzwi wcho- 
dowe, słyszałem każdy wyraz wymówiony. 


Pan Górecki opowiadał o orkiestrze ama- 
torskiej, grywającej w jednym z kościołów pa- 
ryzkich. Złożoną ona była z pierwszorzędnych 
artystów, a do ich grona należał i nój pan gra 
jąc na skrzypcach, co dowodzi że ma talent nie- 
pospolity, W dalszej rozmowie zapytał: czy jest 
wytworzone odpowiednie towarzystw» w E... 

Busson był trochę zakłopotanym, bo go ty- 
le, obchodzą sztuki piękne co i chwała boża. — 
Nie zbywa mu jednak na dowcipie, rzekł więc 
głosem pewnym: że znajduje się w E... towa- 
rzystwo muzyczne śpiewające 1 grające w ko- 
ściele katedralnym, ale bliższe widomości zbie ' 
rze dopiero później, bo on zazwyczii w niedzie- 
lẹ bywa na mszy św, w Paryżu. Mówiąc między 
nami, ostatnie twierdzenie jest wierttnem kłam- 
stwem, bo on nigdzie nie bywa w kuściele. 

Na wszelki wypadek uznałem 13 właściwe, 
udać się wczoraj rano do miejscowego organisty 
dla zebrania potrzebnych wiadomośd. Panowie 


Nobota dnia 27, Lipca 1878. 


„Któż tu zatem jest nieszczery — zapytuje 
| Nowa Presse — czy Porta czy Andrassy?“ A 
jnadto cały ogół wie, że diatego Austrja odrzuca 
to określenie, bo mogłoby jej kiedyś przeszkodzić 
w anneksji, . 

Według Gazcty Kolońskiejj Austrja domaga 
się pewnych praw do Mitrowicy, jako ostatniego 
punktu Eolei tnreckiej od Saloniki, a to z powo- 
dów handlowych. Ale Porta stanowczo się temu 
opiera, utrzymując, Że Austrja szuka tam nie 
tyle korzyści handłowych co strategicznych. We- 
dług mapy leży Mitrowiea w obrębie sandżaka- 
katu Nowobazarskiego, & zatem według traktatu 
bterlińskiego miałaby tam Austrja prawo utrzy- 
mywania załogi, — ale jakiś musi w tem jesz- 
cze być haczek, bo jak donoszą telegramy, Por- 
ta cofa powoli swe wojska z Bośnii i Hercego- 
winy, ale natomiast zamyśla założyć w Mitrowi- 
cy obóz fortyfikowany, co Stara Presse ze zna- 
kiem zapytania a raczej przerażenia zapisuje. 


Jedną korzyść odniosła Austrja z historji 
okupacyjnej, a to, że nie na wojnie, ale w pc- 
koju mogła wypróbować swoje nrządzenia mobi- 
lizacyjne. Dnia dziesiątego po pierwszym dnin 
mobilizacyjnym powinna, według regulaminu, mo- 


bilizacja być dokonaną, tj wszyscy dotyczący 
powinni 
Stanąć na miejscach przeznaczonych, a oddziały 
do wyru: 


wojskowi, tak z armii jak z rezerwy, 
powinne stanąć w zupełnej gotowości 

szenia. Otóż mobilizacja obszna miała wypaść 
całkiem odpowiednio, cała maszynerja działała 
prawidłowo, a spostrzeżone wady i braki posłu- 
żą do poprawy regulaminu. Niemniej miało się 
udać drugie zadanie, tj. ustawienie się zmobili- 
zowanych oddziałów na pewnej danej linii, czyli 
w tąkzwanym szyku bojowym. Transport, 
jami i statkami Lloyda tryesteńskiego, odbywał 
się rączo i w całości odpowiada życzeniom jene- 
realnego sztabu dla kolei i telegrafów, który tą 
zawikłaną maszynerją kierował. Zawsze jednak 
spostrzeżono, że ustawienie bojowe w, Galicji, 
Siedmiogrodzie i ku Serbii zapewne nie udało 
by się tak gładko, mianowicie węgierskie koleje 
mają co do wagonów i sprężystości ruchu zadość- 
czynić miernym tylko wymaganiom. 3 

Co się tyczy ludzi, powszechny obowiązek 
służenia wojskowo miał przy tej mobilizacji bar- 
dzo przykre wywołać pojawy, zwłaszcza w sku- 
tek powoływania rezerwistów. Wiele biur adwo- 
kackich, notarjalnych znikło, bo wszyscy powo- 
łani zostali pod broń; mnóstwo rodzin zagrożo- 
nych jest nędzą ostateczną. Głdy nadto powoła- 
no i landwerzystów na ćwiczenia letnie, podniósł 
się, zwłaszcza w Styrji, lament okropny, że'ńi 
będzie komu zboża sprzątnąć i kraj na głód wy- 
stawiony będzie. Cesarz polecił więc wstrzymać 
ćwiczenia landwery w okolicach, mobilizacją do- 
tkniętych. 

Inny znowu skutek mobilizacji ten jest, że 
odwołano już wielkie manewry w Czechach, że 
zapewne i w Galicji będą odwołane, i że cała 
rezerwa artylerji polowej i fortecznej, o ile nie 
jest zmobilizowaną, tylko na 15 dni na ćwicze- 
nia powołana została. Wszystko dla oszczędno- 
ści; ale zbrojność armii mocno na tem ucierpi. 


Fremdenblait podaje następującą odezwę ko- 
mitetu włoskiego dla odzyskania ziem włoskich 
z pod zaboru obcego: 

„Ludu włoski ! 

„Waleczność i roztropność narodu wyrwały 

nas z odwiecznej hańby i zdobyły nam ojczyznę. 


Do tego dzieła nieśmierteliego przyczynili się 


mi z twarzą nadzwyczajnie nradowaną, że pan- 
na Józefina Bzsson weszła w piątek popołndniu 
do grona śpiewaków kościelnych. Wedle zape- 
wnienia orgamsty ma ona głos prześliczny, to 
też proboszcz jest nradowany, bo z każdą nie- 
dzielą liczba przychodzących do kościoła będzie 
zwiększaną, choćby tylko dla usłyszenia jej pię- 
knego śpiewu. 

i W wypadku tym można zauważyć szczegól- 
„Ry zbieg okoliczności. 

W piątek rano Basson powziął wiadomość 
„o szczegółach dotyczących towarzystwa amator- 
„skiego, o popołudniu żona jego wiezie córkę do 
j miasteczka, z celem przyjęcia udziału w śpie- 

wach kościelnych. Dlaczegoż nie uczyniła tego 
dawniej. Oh mogę się założyć o ucięcie obydwóch 
rąk, że Busson chce złapać p. Goreckiego za 
zięcia. Wszak prawda panienko że mam słu- 
szność ? 

— Trudno by mi było odpowiedzieć na to 
zapytanie, rzekła Fugenja, pokrywając uśmie- 
chem znudzenie, spowodowane nieznośnem ga- 
dulstwem marszałka dworu. 

— Nie dosyć na tem, mówił Chippault da- 
lej, jakby chciał wynagrodzić sobie przymuszone 


milczenie w zamku, bo wczoraj wieczorem, Bus- || i 3 | j 
jednak przeciwnym obmyśli inne mieszkanie, 
|gdzie lekcja mnzyki 
| 


son już przy pożegnaniu z panem Goreckim, 
wspomniał niby niechcący o towarzystwie śpie- 
waków w E.. — Wedle zapewnień moich zna- 
jomych, mówił, jest ono znakomicie dobranem, ce 
zresztą łatwo Sprawdzić, bo w każdą niedzielę, 
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wszyscy synowie Italii od lodowców Alp Retyo- 
kich aż do rezkosznych pagórków, które otacza” 
ją morze Sycylijskie. Wszyscy, skoro ojczyzna 
zbudziła się z letargu, przybiegli na głos Italii. 
A tymczasem nie wszyscy jeszcze Italią nazwać 
mogą miejsca, w których się rodzili. x 

„Są bowiem jeszcze ziemie włoskie, gdzie 
nazwa Italii poczytuje się za zbrodnię i gdzie 
prześladowaniem pokutuje się za najszlachetniej 
sze, najprawdziwsze z uczuć ludzkich na ziemi 
— za miłość ojczyzny. A w tych ziemiach, ska- 
zanych na niewolę, leżą Tryest i Trydent, któ- 
rych synowie nie ezczędzili krwi w walkach o 
zmartwychwstanie narodowe. 

„I nie zapomniała o nich Italia, »wa Italia, 
która boleje nad losem ich, która działa i wy- 
czeknje. 

„Niech tedy Włochy stwierdzą wdzięczność 
swoją owym braciom nieszczęśliwym, niech odno- 
wią uczucia wspólności życzeń, pragnień, sławy, 
bolu, wiary i nadziei. 

„Ożywieni uczuciem najszlachetniejszego o 
bowiązku, którego żadna siła ludzka stłumić nle 
zdoła, odzywamy się do tych, którzy się rodzili 
między Alpami a morzem, i wzywamy ich, aże- 
by wspólnie z nami działali, według sumienia i 
środków, ku urzeczywistnieniu wielki.:j idel, 
którą się opiekujemy. 

„Niech stanie posąg pamiątkowy un cześć 
braci naszych z ziemi Alp Retyckich i Jalskich, 
którzy polegli przy oswobodzeniu ojczyzny, I nio- 
chaj hołd ten, który im składamy, stanie się 
węzłem traterskim, wieczną pamiątką, dowodem 
czci, jaką składamy poległym współbraciom, ży- 
jącym zaś przypominajmy ciągle, że nie urzeczy- 
„wistniła się dotąd idea, za którą tamci śmierć 
ponieśli. 

nSądzimy, że ołtarz ten pamiątkowy stanąć 
powinien w mieście, które najwymowniej wyo- 
braża jedność ojczyzny. Wyryta na nim nazwiska 
poległych stwierdzą prawość dążeń ojczyzny i 
obowiązki, jakie względem nich zaciągnęła. 

„Do ołtarza tego zwracać się będzie wzrok 
pokoleń jako źródła nadziei i życia, które oży- 
wiać będzie obojętnych i ogrzewać serca boja- 
źliwych. 

„Posąg ten żadnego mieć nie będzie zna- 
czenia groźby wobec cudzoziemców, którzy zaj- 
mują jeszcze wrota naszych Alp; lesz pozosta- 
nie na ziemi łacińskiej jako dowód nowej wa- 
lecznoóści włoskiej w pośród szezątków dawnej 
świetności, która, ożywiając nas, przypomina 
nam słowa senatu rzymskiego i ludu : 

„Neque priusquam Italiam omisieset, de ami- 
citia et- societate agi posee.“ 

(Podp.) Ginsseppe Garibaldi. Giuseppe Aves- 
zau Aurelio Saff. Federico Campinella." 


Nasz korespondent rzymski podaje bardzo 
ważne szczegóły do włoskich demonstracyj (ob. pon.) 
Frmdbl. zaczyna się wycofywać z ataków 
na rząd Włoski, iż nie zapobiegł tym demonstra- 
cjom. i powiada, że sprawę tę nważa za czysto 
wewuytrzną włoską, i o tyle tylko na nią zwra- 
ca nwagę, bo mogłoby dójść do upadku gabinetu 
obecnego a popadnięcia steru w ręce ludzi, któ- 
rzyby jedność Włoch i stosunki ich z zagranicą 
na ciężką wa. aroe. Ale zaraz wyłazi 
|szydło z worka, bo dalej powiada wiedeński 
| organ półurzędowy: „Kto we Włoszech zmysł 
| polityczny i patriotyczny posiada, musi zatem 
przyklasnąć każdemn prawnie dozwolonemu za- 
rządzeniu, któreby tema- , poza za- 
pnstami- wyprawianemu, Koniec położyło.* Chodzi 
D a e 


czeniu, a między innemi wiadomościami oznajmił |pan Busson to głowacz, on da sobie radę. Aby 


się tylko poznali, to małżeństwo przyjdzie do 
skntku, bo wstręt mego pana do kobiet nie bę- 
dzie długim, a panna Józefina to prześliczna 
dziewczyna. Bardzo słusznie nadają jej miano 
huryski, bo uśmiech jej i wzrok poruszyłyby sa- 
mego świętego. 

— Przepraszam pana — rzekła Kugenja, 
korzystając z chwilowego przestanku mówiące- 
go — ale dzisiaj niedziela, i radabym poświęcić 
kilka chwil muzyce. 

— Dobrze że panienka wspomniała 0 mu- 
zyce — rzekł prędko marszałek — bo inaczej 
byłbym zapomniał o zleceniu pana Busson'a, bę- 
ego zawsze ogólnym pełnomocnikiem dóbr Ver- 
rieres. Możaa by mu z tego względu nadać mia- 
no nieśmiertelnego. plenipotenta. Z przyczyny, ja- 
ką panience wymieniłem, chce on, aby wszelkie 
zlecenia panu Góreckiego. były jak najściślej 
spełnione, o tyle przynajmniej, o ile to od niego 
zależy. Nie chee więc do jakiegoś czasu, aby mój 
pan wiedział, że oficyna ogrodowa zajęta jest 
przez dwie kobiety. W tym celu lekcje, ndziela- 
ne jego córkom, będą chwilowo zawieszone. Nad- 
to prosi, aby jakiś czas panienka nie grała na 
fortepianie, ani nie otwierała okien cd ogrodu. 
Podobny stan nie będzie trwać długo, w razie 


będą na nowo rozpoczęte. 
Niech się jednak punienka nie smuci, bo niena- 


'wiść pana Goreckiego do kobiet przeminie, 6 


jtem samem będziemy i nadal dobrymi sąsiadami, 


o godzinie 10. rano wykonywa w kościele kate- Jakimi byliśmy dotychczas. Oto jest wszystko, ca 


dralnym msze pierwszorzędnych autorów. 
Pan Gorecki podziękował za podane wiado- 


miałem panience powiedzieć. 
— Tylko sza — mówił, przykładając pa'ee 


mości, ale oświadczył, że prawdopodobnie nigdy,do ust — o wiadomościach przezemnie podanych, 


nie będzie korzystać z takowych, bo ucieka od 
świata i ludzi, nie pójdzie więc nawet do ko- 


owej. 
Wrażenia, doznawane przez osoby trzecie, : 
są dla mnie zupełnie obojętne, nie grzeją mnie 
one ani nie ziębią, ale pomimo tego trzeba było 
mego wprawnego oka, aby dojrzeć małą chmurkę 
niezadowolenia na twarzy Busson'a. Chwila jej 
zjawienia i zniknięcia była prawie jednoczesna, ' 
ale bystry wzrok potrafi chwycić każdą, ehoćby 
najdrobniejszą okoliczność. i 
Otóż obecnie nadzwyczajnie jestem ciekawy, 
jakiego środka nżyje pan Busson celem poznania 
pana Góreckiego ze swoją córką. | 
Mój pan nigdzie nie wychodzi, i nigdzie 
wyjść nie chce. Z nikim bezwarunkowo nie myśli 


bowiem w ogóle lubią słażbę mileząćh, ale sko- | zawiązywać stosunków. W. taj mierze nawet. je- 


ro stawią zapytanie, to życzą sobie, aby udvie-i 


pode odpowiedź była jak najdokładniśjsza. 
Organista chętuie uczynił zadosyć memu ży- 


latem pewnym, że dotrzyma słowk« Jakim więc 
|gpotobew mój pan pożnazpańaę Józefinę: Myślę: 


nad tem i myślę, i nic wymyśleć nie mogę, sle 


e ale pomodli się samotnie w kaplicy zam- | 
i 


bo trzymajmy się niezłomnie tej zasady, aby nie 
mięszać się w sprawy drugich, a tylko pilnować 
własnych obowiązków. Pan Busson jednak chce 
wydać swoją córkę Józefiuę za pana Goreckiego. 
Stawiłbym w tej mierze obydwie ręce i obydwie 
nogi moje. Małżeństwo niewątpliwe, to co przed- 
sieweźmie, to dokona, nie zaryzykowałbym na- 
wet małego palca w zakładzie odmiennego ro- 
dzaju. 

W jaki jednak sposób mój pau pozna pannę 
Józefinę ? w jaki sposób ? doprawdy głowę tracę, 

Marszałek odszedł HA ku zamtowi, aby 
wydać jakieś rozkazy, a Eugenia została sama 
w pokoju smutna i zamyślona. Była to jedyna 
jej chwila wytchnienia, bo pani Lacas wypiw- 
Szy przy śniadaniu butelkę dobrego wina, spała 
snem błogosławionych, a Eugenia zazwyczaj w 


tym czasie siadała do fortepianu, zapominając 
troskach codziennego 


przy ulitbionej rozrywce o 
kywot:. Obecnie ta jedyua przyjemneść  zostałę 


jej odjęta. z przyczyny jakiegoś dziwaka z nad 


mu przeto o wykrycie sposobu, jakby sztuczką | znacznej śmiertelności miasta naszego nie istnieje 
można ukrócić we Włoszech wolność zgromadzeń, |prawie, lecz przez napływ z prowincji. Z gu-. 
bo ta wolność jest bardzo złym przykładem dla|bernii Królestwa, licząc w to i Warszawę, ro- 
krajów sąsiednich. Ale marne życzenie. Cz yn|zumie się, nailepiej zaludniotą jest „warszawska 
karygodny rząd włoski ukarze, ale nie ukarze | (przeszło 4400 mieszkańców na milę kwadr.), 
nigdy dyskusji, taksamo jak w Anglii. piotrkowska (3453), kaliska (3452) i kielecka 
0 (3165), najmniej łudną jest siedlecka (Podlasie) 

Z Warszawy piszą do Dzien. Poznańskiego: | po 2209 mieszkańców na milę kwadr. licząca. 
„W tej chwili otrzymały tu władze polecenie, „Oprócz wiadomości o ludności w obecnie 
aby jak najrychłej były w gotowości do poboru |ogłoszonej pracy p. Załęskiego znajdnjemy dane 
rekruta. Rekrutacja odbywa się u nas zwykle,o uprawie zboża w Królestwie, z których do- 
w listopadzie. Nakaz o przyspieszenie branki|wiadujemy się między innemi, że plon przecię- 
dowodzi, że chyba kongres berliński nie położył ciowy pojedyńczych gatunków zbóż rzadko w 


ten ostatni zgodził się zupełnie na to, że w ra- 
zie zajęcia Bośni i Hercegowiny przez Austrję, 
Włochy powinny się upomnieć o swoje prawa do 


 adrjatyckich nadbrzeży. Później zaś — zawsze 


podłig Riformy — kiedy p. Crispi widział się 
z kanclerem niemieckim w Berlinie i w Gastei- 


nie, ten mu poddał myśl zajęcia Albanii, a gdy ji 


p. Crispi odrzekł, że Włochy nie chcą nabytków 
cudzej ziemi, odrzekł : „No, to możecie zająć 
inny punkt, niebędący Albanią." Lord Beacons- 
"field równie jak książę Bismark zgadzał się zu- 
pełnie na wynagrodzenia terytorjalne dla Włoch 
ina wypadek zajęcia Bośnii i Hercegowiny przez 
Austrjaków. Hr. Andrassy dowiedziawszy się 0 


dla pokoju tych fundamentów, o jakich tyle na-. Królestwie więcej nad 5ziarn wynosi; wr. 1876 


wszystkie inne gatunki dały tem, wielkich trudności nie czynił. Jednocześnie 


gadano. Moskwa widocznie sposobi się do nowej np., podczas gdy 
kampanii. 

„Wiecie już o tem, Że Reutern, który lat 5,, a kartofla 5.,,. 
tyle jak umiał kierował trudną nawą skarbo- lestwo kartofli, be 


i plonu tylko 4'/, —4*i, 


ziarn, pszenica tylko dała hr. Menabrea, z mapą w ręku, przekonywał do 
Najwięcej też uprawia Kvó- reszty p. Disraelego o niezbędności, aby się Wło- 
zbiór ich w roku 1376 wy-,chy ubezpieczyły wobec ewentualnego rozsze- 


woś i moskiewskiej, ostatecznie usunął się z u- nosił 21,146 163 czetwerti (czetwert równa się rzenia się Austrji nad Adrjatykiem. Hr. de Lau- 


rzędu a jenerał Greigh zajął jego miejsce. 


1 korcowi i 21 garncom), podczas gdy żyta ze-,nay, ambasador włoski w Berlinie, jako niepo- 


„Trudną zaiste do sterowania nawą były brano tylko 8,062.011 a pszenicy 2,476 492 cze- siadająey zaufania p. Bismarka, nie miał być 


ńnanse moskiewskie już przed wojną wschodnią, twerti.* 
odkąd przymusowe zawieszenie obiegu metalicz- | 
nego w kraju wszelkie zaufanie poddanych i za-; 
grauicznych wierzycieli do skarbowości moskiew- | 
skiej zachwiało; — ale dziś, gdy potrzeby wo-; 


Korespondencje „Gaz, Nar.“ 


przypuszczany do wywnętrzań się kanclerza przed 
p. Crispim, ale temu ostatniemu kanclerz powta- 
| rzał, że Włochy powinny tylko śmieć i dzia: 
jłać śzybko, to jest mieć w ręku czyn doko- 
nany przed kongresem. Riforma dodaje, że da- 


* jenne skłoniły rząd do wypuszczenia papiero- | 


wych piesiędzy za 1154 milionów rubli przy 
śmiesznem prawdziwie pokryciu metalicznem w 
banku państwa, tylko 15 procent tej sumy wy- 
no-zącem, łatwo pojmiemy, Że rubel mimo pod- 
pisanego traktatu pokoju podnieść się nie chee 
— a minister skarbu, nie widząc sposobu zara- 
dzenia bankructwn finansowemu Moskwy, usuwa 
się z urzędu. 

„Usunięcie się Reuterna wpływ pewien mieć 
możs i na tutejsze stosunki Znany bowiem jest 
wszystkim wysoki kredyt, jaki u ministra tego 
posiadał bankier tutejszy Bloch — dziś po roz- 
dzieleniu się milionów Kronenberga między jego 
synów, jeden z najbogatszych ludzi w kraju. W 
każdym rezie zdołał Bloch jeszcze przed ustą- 
pieniem Reute:na dokonać zjednoczenia dróg że- 
laznych nkraińskich w jednę wielką kompanię i 

pozyskać nominację na prezesa towarzystwa — 
a to mu ważne stanowisko w Świecie handlc- 
wym zapewnia, 

„Corocznie naczelnicy zarządów gubernialnych 
Królestwa skłądsją cesarzowi na ręce ministra 
spraw wewnętrznych raporta o całorocznym za- 
rządzie powierzenych im gubernii, a do ra- 
portów jako objaśnienie załączają tak zwane 
statystyczne (obzory) przeglądy gubernii, które 
następnie po większej części bywają drukiem 

_ ogłaszane. Takie to jest jedyne źródło statystyki 
urzędowej Królestwa od czasu zniesienia central- 
nej dla Królestwa komisji spraw wewnętrznych. 
Gdyby dane do przeglądów tych zbierane były 
a pomocą inteligencji krajowej i z pewnym cen- 
trelaym naukowym kierunkiem, jak się to w ca- 
łej cywilizowanej Europie dzieje, możnaby do 
nich mieć zupełne zaafanie, ale że ze wsi na- 
szych dostarczają je niepiśmienni wójci albo nie 
wiele eo od nich więcej uczeńsi, ale po większej 
części przewrotniejsi jeszcze pisarze gminni — 
do statystyki więc z takich mętnych źródeł po- 
chodzącej bezwzględnego zaufania mieć nie mo- 
żna. Lecz w braku lepszego dobre i tv. 


„Otóż były profesor szkoły głównej a obe-! 


cnie naczelnik biura statystycznego w magistra 
gle warszawskim p. Witołd Załęski — cd lat 
kilku skrzętnie gromadzi te dane urzędowe o 
naszym kraju — a przed kilku laty wzboga- 
giwszy literaturę naszą ogólnym rysem statystyki 
Królestwa Polskiego po.r. 1873 doprowadzonej, 
sbecnie ogłosił Materjały do statystyki za rok 
1876, które gdyby były bezwzględnie prawdziwe, 
byłyby bardzo pouczające. 
„Wedle nich bowiem ludność Królestwa nie 
zmiernie szybko w ostatnich latach wzrosła, 
szybcej znacznie niż w wszystkich innych kra- 
jach Europy (bo po 2,,'/, w ostatniem trzyna- 
stoleciu przecięciowo rocznie) i w r. 1876 do- 
sięgła już cyfry 6,771.974 mieszkańców, co w 
stosunku do rozległości Królestwa mil kwadr. 
2312 ,; daje po 2923 mieszkańców na milę kwadr. 
Wauiszawa w roku 1876 liczyła już 308.548 
mieszkańców, a liczba ich wciąż wzrasta, lecz 
nie przez przyrost naturalny, który z powodu 
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brzegów Wisły, wzbudzającego swem  postępo- 
waniem pośmiewisko służących. 

Eugenia mimowolnie poczęła sobie wyobra- 
żać powierzchowność obecnego właściciela zamku 
Verrieres. 

Marszałek nie dał w tej mierze najmniej- 
szych szczegółów, wyobrażnia przeto panienki 
mogła bujać dowolnie, tworząc obrazy urojone 
wedle upodobania. Nie były one podchlebne dla 
Góreckiego, bo Eugenia rozdrażniona utratą je- 
dynej przyjemności jaka jej została, nie szczędzi- 
ła czarnych barw dla odmalowania tak okrutne- 
go człowieka. 

Wedle zatem jej przekonania, musiał on 
być nadzwyczajnie brzydkim i niezgrabnym, a 
zarazem pozbawionym wszelkiego taktu w po- 
stępowaniu. 

„ Złoślwość, szyderstwo i nienawiść rodu ludz- 
kiego, miały być główną treścią jego usposobie- 
nia moralaego, dając mu pewne podobieństwo ze 
słyanym w dziejach Neronem rz im. 

Przy podobnych warankach żadna kobieta, 
nawet najbardziej upośledzona od losu, nie mo 
gla mu oddać swego serca; z takiego więc źró- 
uła pochodzi ta Śmieszna nienawiść do całego 
rodzaju żeńskiego. 

Nie dosyć na tem, bo zarzneała mu kłamli- 
we samochwalstwo ; brał bowiem niby współu- 
dział w orkiestrze wytworzonej z pierwszorzę- 
dnych artystów, a pod wpływem gniewu czy roz- 
paczy, nie dotknął skrzypców przez dni kilka, ale 
odepchnął je pogardliwie. Człowiek więc ten nie 
rozumie wcale muzyki, jest zwykłym grajkiem i 
nic więcej ; nie wie pawet, Że mnzyka koi ngj- 
większe cierpienia wlewając w serce niewyczer- 
pane źródło pociechy. 

Dla uzupełnienia obrazu, bujna wyobraźnia 
panienki, włożyła na plecy biednego Polaka o- 
gromny garb napełniony dukatami, a zarazem 
przykróciła mu prawą nogę czyniąc go kulawym. 

Stawiwszy obok bohatera przystrojonego w 
podobny sposób Józefinę Busson, o której nie- 
przyjaźni dla siebie wiedziała bardzo dobrze, nie 
mogła powstrzymać mimowolnego nómiechu, że 
para tak znakomicie dobrana, będzie kiedyś o- 
zdobą towarzystw paryzkich. Była to jedyna 
zemsta poczciwej Eugenii, bo nigdy w żadnym 
razie i przed nikim niewypowiedziałaby naj- 
mniejszego słowa niechęci, nietylko przeciwko 
Góreckiemu, jako bezwiednemu sprawcy dozna- 
nej przykrości, ale nawet przeciwko Józefinie, 
chociaż ta okazywała jej jawnie lekceważenie i 
nienawiść. r 

Eugenia wzięła książkę w rękę z zamiarem 
czytania, ale z przyczyn niewiadomych nie mo- 
gła skupić dostatecznie nwagi. Oczy jej przebie- 
ga już nietylko wiersze, ale całe stronniee, bez 
adnej świadomości umysłu; zamknęła więc 
książkę nie wiedząc co zawierały w sobie kilka- 
naście kert przerzuconych. (C. d. a.) 


s wniej jeszcze, w 1870 r. p. Bismark porozumiaw- 
Rzym d. 21. lipca.  |szy się z lewicą i sparaliżowawszy za jej pośre- 
i Mómorandum de lu Polcgne au Congrés de |dnictwem, zamyślane przez króla przymierze z 
Berlin, przesłane z kraju naszego pełnomocni- Francjóy radził był tak samo spieszyć się 
kom mocarstw d. 30. czerwca, a którego kopia, z Rzymem i z Nizzą. Z Rzymem się uwinięto w 
„wydrukowana została w Rzymie w wielkim for-; okamgnieniu, z Nizzą nie uczyniono tego, bo, jak 


macie, nader ozdobnie i pięknie, żywe tu wraże- 
nie sprawia. Lu Gazzeta della Capitale pisze o 
' niem : 

„Po skończeniu drapieżnej komedji kongresu 
berlińskiego — jak się o nim wyraził senator 
Terencjusz Mamiani — próżną byłoby rzeczą 
zajmować się wszystkiemi temi krajami prosto- 
dusznemi i ufaemi, które z pewną nadzieją słały 
do tego areopagu memorjały, protesty, prośby. 
"Nie możemy jednak zamilczeć o „Memorandum* 
przesłanem z Polski do kongresu, a którego 
pierwszy pełnomocnik angielski, lord Beacons- 
field już d. 7. bm. poświadczył odebranie. Są to 
stronniee tkliwe, rozdzierające Szczegółowo w 
‘nich opowiedziane piędziesięcioletnie dzieje prze- 
śladowania, których słuchać nie możue bez dre- 
szczu. Dziś jeszcze czas nam nie wystarcza, a: 
żeby podać najwybitniejsze ustępy tego spra- 
wozdania, które zdaniem naszem jest wielkim 
ciosem, zadanym trójcesarskiemu przymierzu, ale 
uczynimy to w jednym z przyszłych numerów 
naszych.* 

Il Dovere, organ republikanów włoskich, te- 
mi słowy zaznacza pojawienie się „Memorjału”: 

„Otrzymujemy egzemplarz wydrukowanego w 
Rzymie „Memorandum* Polski, podanego pełno- 
mocnikom mocarstw pierwszych dni bieżącego 
miesiąca. Głos Polski niestety! nie znalazł echa 
w tem zgromadzeniu przekupniów (in quel con- 
sesso di trafficanti). Życzymy, aby odezwał się 
potężniej i skuteczniej w sercu ludów !..“ 

Zdań innych rzymskich i włoskich organów 
nie omieszkam wam tłómaczyć w miarę jak bę- 
dą dochodziły rąk moich. Florencka Gazzeta 
d'Italia powtarza in extenso protest pp. Dobrzań- 
skiego i Niegolewskiego. 

Tymczasem niezadowolenie, wywołane w ca- 
łych Włoszech postanowieniami kongresu, wzra- 
sta ciągle, wzmaga się i przybiera groźne już 
rozmiary. Doprowadzić ono może w końcu do u- 
"padku ministerstwa, a gorzej jeszcze nierównie, 
do zawikłań międzynarodowych. Zkądinnąd je- 
dnak ta agitacja, to oburzenie powszechne są 
poniekąd uzasadnione, bo naród włoski żywo i 
"głęboko czuje upokorzenie, jakiego doznał ha 
kongresie, osamotnienie, w jakiem się njrzał od 
razu; ale błądzi, zwalając wyłącznie na hr. Cor- 
tego i na rząd odpowiedziainość sytuacji, której 
wina spada częściowo na wszystkich, na mini- 
Sterstwo teraźniejsze, na przeszłe, na parlament 
,na naród, Od dwóch lat, chociaż lewica znajdu- 
„je się u władzy, Włochy nie umiały się zdobyć 
na rozsądną, śmiałą i szlachetną politykę, która 
jedynie może zapewnić szacunek ludem i rządom 
równie jak jednostkom. Zamiast postępować dro 
gą, wytkniętą przez hr. Cavoura, zaczęły się 

bawić w sympatje dla Słowian tureckich, dla 
Bułgarów, Serbów, Hercegowińców, Bośniaków, i 
Bóg wie jakich tam jeszcze plemion, nie spo- 
strzegając bynajmniej, że Moskwa za nimi stoi, 
że Moskwa wywołuje tę sztuczną agitację, i roz- 
poczyna na Bałkańskim półwyspie mordy, któ- 
rych odwet bardzo naturalny wyzyskuje potem 
na swoją korzyść. Któż nie pomni tutejszych 
słowianofilskich komitetów i mityngów, zasila- 
nych moskiewskiem złotem, komu nie stoją w 
pamięci artykuły profesora Lignany, wynoszące 
(Bułgarów, Czechów i panslawizm, a ciskające 
błotem i przekleństwami na Polskę? Któż nie 
dziwował się przyjęciu posłanników bułgarskich 
przez p. Melegarego, wówczas ministra spraw 
zagranicznych, i recepcji, danej dla p. Bałabano- 
wa przez redakcją półurzędowego Dritto, na któ- 
rej byli ministrowie, senatorowie, deputowani? 
Wenecki Tempo więcej łez atramentowych uro- 
ni? nad Słowianami, i kłamstw o nich po całych 
Włoszech rozpuścił, niż ma prenumeratorów i 
czytelników. Włosi nie rozumieli, iż te wszyst- 
kie objawy, równie jak kadzidło we wszystki. h 
dziennikach włoskich Bismarkowi i Gladstonowi 
palone, mogą tylko oziębiać i ubezwładniać Fran- 
cję, zniechęcać Anglię, a napełniać nieufnością 
ku nim Austro- Węgry, gdzie polityka tutejsza 
obracała się jedynie na korzyść kroacko-militar 
nego stronnictwa, sprzymierzonego z Moskwą, 
tak jak w ogóle była tylko wodą na moskiew- 
skie młyny. 

Rząd także i następujące po sobie ministro 
stwa ciężko błądziły, bo zasadzały głównie swo- 
ją zręczność i czynność na utrzymywaniu dwn- 
znaczuego swego stanowiska między Moskwą a 
innemi państwami, zamiast zdobyć się na otwar- 
tą i śmiałą politykę, której sam przykład byłby 
jak najsilniej podziałał na chwiejność innych 
państw. Dzisiaj il D.rilto, organ gabinetu p. 
Cairolego, i la Biforma, rzecznik pp. Depretisa 
i Crispiego, czynią sobie wzajemnie gorzkie wy- 
rznty, i zrzucają jedno na drugie całość win, ja- 
kie podobno przepołowić, owszem na wiele czę- 
ści podzielić wypada. Dziennik p. Crispiego w 
rozdrażnieniu swojem wyjawia wiele ciekawych 
szczegółów dyplomatycznych, znanych dotąd ma- 
łej liczbie osób, nieznanych zaś szerszej pnbli- 
czności. Tak np. opowiada, jak Anglia, a podług 
niego nawet i Austrja ubiegały się w upłynio 
nym roku o przymierze włoskie, — ale gdy oska- 
rza teraźniejszy gabinet o to, iż torem swoich 
poprzedników nie poszedł, nie objaśnia wcale, 
dlaczego p. Depretis, który przez dwa lata rzą- 
dził Włochami, zostawił p. Cairolemu zadanie 
zawarcia tych przymierzy, a sam ani o angiel- 
skiem, ani o austrjackiem nie pomyślał. 

W przedostatnim zaś nnmerze Swoim za- 
mieszcza widoczny komunikat p. Crispiego w 
formie listu z Berlina. List ten podnosi zasłonę 
zakrywającą tajemnicze p. Crispiego układy, i 
oświadcza, że jeszcze kiedy pp. Melegari i Crispi 
wykazali księcia Bismarkowi szkody mogące wy- 
nikngć dla Włoch ze zbytniego rozpostarcia się 


r 


iprzewagi austrjackiej nad Adrjatyckiem morzem, 


| wiadomo, szlachetność Wiktora Emanuela opźria 


się owy zbójeckim konszachtom. Jednem sło- 
wem Biforma zapewnia, że hr. Beaconsfield i ks. 
Bismark przyjęli byli w zasadzie potrzebę wy- 
nagrodzeń terytorjalnych dla Włoch w razie za- 
ęcia BoŚnii i Hercegowiny przez Austtrję. P. 
Crispi zawarł był dwoistą ugodę z kanclerzem 
pruskim, która za nastaniem ministerstwa p. 
Cairolegó miała pójść w zapomnienie. Na kon- 


wiane pozez dwie niemiłe sobie osoby, przez pp. 
Cortego i de Launaya, nie chciał już sam o ni- 


nomocników włoskich, którzy natomiast schowali 
wszystk ~do kieszeni i ograniczyli się na roli 
mrnków, 

Jeśli nawet wiele jest przesady w tych nad- 
zwyczaj ważnych objawieniach organu p. Cri- 
spiego, i chociaż zamilcza on o tem, że p. Bis- 
mark następnie pierwszy doradzał Włochom „bez- 
intercsowność*, to przecież widzicie z tego wszyst- 
kiego, jag dalece podane wam wiadomości przeze- 
mnie przeszłego roku o podróży p. Crispiego i 
o zawartej przez niego ugodzie z ks. Bismar- 
kiem były” dokładne. 

Jednak dziś jest już podobno za późno, lubo 
demonstrącje tutejsze do tego widocznie zdążają, 
aby zmusić rząd i króla do wkroczenia do Tren- 
tynu jednocześnie z wkroczeniem Anstrjaków do 
Bośnii i Hercegowiny. 

W przeszłą niedzielę szereg wieców i hala- 
śliwych defńonstracyj w przedmiocie odzyskania 


wyspu. 


teatrze „il Politeama" na Transtewerzu. Było 
na nim z półczwarta tysiąca osób. Na czele zgro- 
madzenia ?giadał Menotti Garibaldis był tam 
kwiat d acji włoskiej, ale mnóstwo także 
osób obojętnych i tak jak ja ciekawością jedy- 
nie zwabionych. Wszystkie mowy miały za oś 
odzyskanie Włoch nieodkupionych „YItalia irre- 
denta.“ Ktoby myślał, że mowcy schlebiają Niem- 
com i że się łudzą, ten by się mylił. Głośni de- 
mokratycznt:krasomowey Imbriani, Zuccari, Frat- 
ti, którzy głos kolejno zabierali, powtarzali ow- 
szem, że za Austrją stoi Bismark, że Bismark 
nie chce, aby Tryest był Włochom oddany, że 
winno wszystkiemu trójcesarskie przymierze, w 
Warszawie: sklejone. Hr. Beaconsfielda nazwano 
skoczkiem na linie, hr. Andrassego kupcem, a 
ks. Bismarka stręczycielem nierządu, rufianem, 
owszem najwyższym z rajfnrów. Wołano na całe 
gardło, że przeciwko przymierzu cesarzy i kró- 
łów powinno stanąć przymierze Indów, 

Obywatel Fratti zawołał, że traktat ber- 
liński jest znamieniem hańby, wypalonem na 
czołe monarchii włoskiej. Pojmujecie jaką tu we 
Włoszech mamy swobodę, skoro o tutejszej mo- 
narchii można z mownicy przemawiać w taki 
sposób wobec kilku tysięcy osób, a Żaden poli- 
cjant odzywać się nie Śmie, żaden przedstawiciel 
rządowy nawoływać do porządku. Trybun ludowy 
Parboni wołał wśród zapamiętałych oklasków 
zgromadzenia: „Patrzcie mi na tych dudków, co 
się zleciały na kongres i frymarczą ludami i 
krajami! Któryż z nich odznaczył się jaką pracą 
użyteczną dla ludzkości, jakim wynalazkiem? 
któryż wymyślił n. p. machinę do prasowania 
sukna lub do młócenia zboża?...* Obywatel Zuc- 
cari zapewniał, iż potrzeba cały naród uzbroić, 
nad każdem łóżkiem zawiesić karabin zamiast 
kracyfiksu, i że gdyby każdy Włoch miał kara- 
bin na ramieniu, hr. Corti nie byłby podpisał 
berlińskiego traktatu. 

Odczytano przeszło 200 telegramów, ale 
największe wrażenie zrobił telegram jenerała 
Garibaldego w tych słowach: 

„Niewojlniey mają prawo powstania. Niech 
mieszkańcy Tryestu zniosą góry, dzielące ich od 
Italii." 

Tu się. wszczął gwar niewymowny. Całe 
zgromadzenie powstało i odkryło głowy. Chorą- 
gwie podnołzono do góry, teatr drżał od okla- 
Sków i od okrzyków: Niech żyje Tryest! niech 
żyje Trentya! chcemy wojny! chcemy wojny! 

Następnie uchwalono porządek dzienny, pro- 
testujący Irzeciwko traktatowi berlińskiemu i 
niegodnemu frymarczeniu ludami i przypomina- 
jący Włochem, że są jeszcze ziemie włoskie pod 
ohcem panowaniem. Zgromadzenie się rozeszło 
wołając w 1iebogłosy: „Niech żyje Try- 
denti ni:ch żyje Tryestl niech żyje 
wojna!“ 

Przed thwilą nowa groźna była manifesta- 
cja na plam Colonna, gdzie muzyka grywa w 
niedzielę Wieczór. Plac był natłoczony tysią- 
cami osób. Wtem nagle rozległy sig okrzyki, 
aby marsz Garibaldego muzyka wojskowa za- 
grała, co wiet uczyniono. Szalone oklaski przy- 
witały ten marsz, a potem wołać zaczęto: P recz 
z Bismarkiemiprecz z Moskwąlśmierć 
Moskwie: (Morte alla Russta!), lud potem się 
zaczął cisnąć na prawy koniec placu, pod okna 
ambasadoraanstrjackiego. Rzecz dziwna jednak, 
nie słyszałłtm ani jednego okrzyku grożącego 
śmiercią Awtrji tak jak Moskwie, lecz tylko ty- 
siączne wohnie: „Chcemy Trentynn i Tryestu, 
chcemy graie naszych!“ Policja zachowywała 
się całkiem biernie. Wszyscy członkowie amba- 
sady austrjickiej stali na balkonie. 


gresie zaś ks. Bismark widząc Włochy przedsta- : 


czem wspominać, ale czekał npomnienia się peł-: 


„że odrywanie dzieci od rodziców jest Szkodliwe, 


przyrodzonych granie Włoch — Alp Retyckich iisję rozwija pod okiem nawet najtroskliwszych 
Juliuszowych — rozpoczął się w Neapolu wiel-|rodziców, ale których położeni towarzyskie wy- 
kim mityngiem, a teraz już mityngi te i demon-imaga częstokroć odrywania sy od rodziny; 
stracje powtarzają się na całej przestrzeni pół-| wiemy zresztą, že charakter wyrabia się dopie- 


Dziś przyszła kolej na Rzym. Wracam wła-|są uspione różne skłonności, które często w ta- 
śnie z szumnego mityngu, który miał miejsce w;kim stanie pozostają, aż dopóki okoliczność jaka 


| Głosy z kraju. 


Z Czerniowiec d. 25. lipca. 


(Odpowiedź na artykuł ze Sącza o ogródkach 
fróblowekich ) 


Przeczytawszy w Gazecie Narodowej treść 
rozpraw członków towarzystwa pedagogicznego o 
ogródkach fróblowskich, nie mogę pominąć mil- 
czeniem zarzutów zrobionych tej instytucji ; 
wprawdzie nie znam szczegółów rozpraw, à 0- 
stateczne wnioski były zapewne umotywowane, 
gdyż wyszły z ust ludzi nie lubiących na wiatr 
swe słowa puszczać; ale przyczyny nieprzychyl- 
ności ich zdań znane są tylko osobom obecnym 
na zebraniu, a więc bardzo mał j liczbie osób, 
gdy przeciwnie wnioski ogłoszone w Gazecie 
Narodowej czytane s} przez ogół a mojem zda 
niem nie są bez zarzutu. Występuję tu jako in- 
teresowana strona, otworzyłam bowiem przed 
krótkim czasem ogródek fróblowski w Czerniow- 
cach, w przekonaniu, że pracą moją będę służyć 
społeczeństwu, wśród którego żyję, że praca ta 
zapewniając mi utrzymanie nie będzie tylko rze- 
mieślniczą pracą, wyglądającą nagrody materjal- 
nej, ale moralna nagroda płynąca z przeświad- 
czenia o mej użyteczności nie ominie mnie, gdyż 
cel mój jest połączony z dobrem ogółu, gdyż po- 
magam rodzicom w trudnem nieraz zadaniu, ja- 
kiem jest wychowanie dzieci. Czytając streszcze- 
nie rozpraw na zjeździe w Sączu mogłabym się 
cznć odsądzoną nawet od uczciwości, tyle i tak 
czarnych zarzutów ciąży na niewiunych dotąd o- 
gródkach Fidbla, które mają jak każda instytu 
cja przyjaciół i wrogów, ale ogólne wrażenie 
wspomnianego artykułu tak złowrogo brzmi, że 
ochota mnie bierze bronić się, i choć trudno to, 


przyznaję wobec tylu powag naokowych, ale 


audacem fortuna jur:t, a zatem staję w syżrawkilsię wydaje zabawą, jest pracą i nanką, zastoso” 


choć bez rynsztuku naukowego moich przeci- 
wników. 

Dla łatwiejszego zrozumienia będę czę- 
$ciowo rozbierać krótki artykuł umieszczony w 
Gazecie, odpowiadając częściami. 

„P. dr. Anatol Lewicki rozwodzi się szero- 
ko o znaczeniu i dziejach tej instytucji (ogród- 
ków fróblowskich), kreśląc jej losy i koleje, które 
` przechodziła, nie radzi jednak, aby rodzice cziat- 
„ki swe do takich posełali ogródków, bo twierdzi, 


;wyradza bowiem brak charakteru, podkopuje po- 
„wagę rodzicielską 1 przyzwyczaja dziatki do lek- 
„kiego, zabawsowego prawie traktowania życia, 
System Fróbla niech będzie używany i zastose- 
;wany do naszych dzieci, ale w domu rodziunym, 
¿nie zaś w szkole.“ 

Historyczne traktowanie przedmiotu pozo 
staje obcem dla czytelnika Gazety Narodowej, 
Irada tylko jest jawną, aby dzieci nie posełać do 
takich ogródków, bo odrywanie dzieci od rodzi- 
jców jest szkodliwe itd. Tutaj niema odrywania ; 
‘jest czyn zupełnie dobrowolny, Który nie wiem 
(w czem ujemnie wpłynąć może na wyrodzenie 
jbraku charakteru, który nie zawsze dodatnie 


ro w obcowaniu ludzi między sobą, w dzieciach 


ich nie zbndzi. Taką okolicznością jest życie 
wspólne, do jakiego wchodzą dzieci w ogródku. 
Tu skłonności egoistyczne lub zbyt wylane, ma- 
ją otwarte pole do okazania się; charaktery o 
twarte i obłudne, łagodne lub gwałtowne natu- 
ry nieumiejących się maskować malców na jaw 
wychodzą. a w tak młodym wieku, dają nam 
łatwość do nakłanianie ich w należytym kie- 
runku. 

Zdaje mi się, że widzę, Że słyszę, jak po- 
wiesz pan: otóż jest, tu przeradzacie, zabijacie 
charaktery! Na to odpowiem śmiało: Nie! my 
charakterów nie przeradzamy, bo to jest tak 
niepodobnem, jak niepodobnem z oczu czarnych 
niebieskie zrobić; nie przytłnmiamy nawet, bo 
to byłoby to samo, co chcieć spowodować eksplo- 
zję, ale staramy się zbyt ostre kanty łagodzić, 
aby w stosunkach życiowych nie urażały swoich 
bliskich, i to robimy w sposób, o ile być może 
oszczędzający miłość własną, którą uważam za 
pierwszy obowiązek poszanować, bo jest ona naj- 
ważniejszą częścią przyszłego człowieka, a po- 
mijanie tego przyrodzonego uczucia nieraz na 
dziwne wykrzywienia charakterów naraża. Nie 
wiem w czem pobyt w domu rodzicielskim roz- 
wija charakter dziecka; widzimy, Że charakter 
mężczyzn jest zwykle daleko silniejszy i bar- 
dziej rozwinięty niż kobiet, a cı pierwsi wyra- 
biają go w życiu publicznem, którego podstawą 
jest szkoła. Kobiety zaś, spędzające większą 
część życia swego w zaciszu domowem, nie roz- 
wijają charakteru, i jeżeli sig zdarzą osoby da- 
jące dowód takiego rozwinięcia, to na pewne 
twierdzić możemy, że nie zwykłe były koleje ich 
Życia, Że mie z pod oka troskliwej, cnotliwej i 
cichej matki wyszły one na widownię życia; al- 
bo też są to wybryki natury. 

Szkoła zatem rozwija charakter, ogródek 
jest pierwszą szkołą, a choć się nie zaczyna od 
a, b, ©, i jnż w trzech latach dzieci do niego 
uczęszczają, niemniej jest on szkołą i to szkołą 
życia, rozwijającą i kształcącą charakter, ale 
nie przerabiającą go ani nie zabijającą. 

Następnie powiada p. L, że ogródek pod- 
kopuje powagę rodzicielską. — A to jakim spo- 
sobem? Upewniam pana, że wszystkie zabawy 
i nauki udzielane w ogródku dzieciom, dążą do 
wzmocnienia. powagi rodzicielskiej, chyba by ta- 
kowa była bardzo głupia i nietaktowna, w ta- 
kim razie może dziecko by spostrzegło różnicę 
pomiędzy naukami udzielanemi w ogródku a te- 
„mi, jakie w domu odbiera, a porównywając, je- 
'Żeli ujemna strona wypadnie dla domu, to nie 
jwina szkoły, a społeczeństwo nie na tem nie 
ucierpi, jeżeli jedna istota wyrwaną zostanie z 
'duszącej i trującej atmosfery. Ogródek pragnie 
jiść wspólnie z rozsądnymi rodzicami, dążyć do 
wyższych celów za pomocą właściwych mu środ- 
(ków, stawiać słabą ręką kobiety fundamenta pod 
| mocne charaktery ludzi; nie podkopywać, ale 
;utrwalać powagę rodzicielską która w ogródku 
„jest ostatnim trybunałem, do którego i dzieci i 
| przewodniczka się odwołują, jako do najwyższej 
instancji w razie potrzeby, 

Dalej mówi p. L: „I przyzwyczaja się dzia- 
tki do lekkiego, zabawkowego prawie traktowa- 
nia życia ludzkiego." 

Pozwoli mi pan zapytać się, ma jakiej za- 
sadzie mamy dziecku dać uczuwać ciężar Życia 
Indzkiego, nie dawszy mu go poznać jeszcze ? — 
Czy dawny system rózgowy, praktykowany w 
szkołach, a który z praktyki domowej dotąd nie- 
stety usunigtym nie został, chyba wyjątkowo, 
był poważniejszy? Pozwalam sobie o tem wąt- 
pić; to tylko wiem, że był krzykliwszy, a choć 
nasi ojcowie bizuny brali na ławkach szorstkich 
rektorów i na dywanach rodzicielskich , niemniej 
błądzili wyrosłszy, a malcami będąc niemniej 
psot w domu wyrządzali, a nawet nie mniej, ale 
daleko więcej niż dziesko, które sig bawi w 


jogródku. Ale przypatrzmy się i tej 


gmachu. 


, zabawie Í | 
oceńmy ją względnie do wiekn elewów. y 

Mamy przed sobą grono dziatwy różnej chá- 
rakterem, wychowaniem i położeniem towarzy* 
skiem, które to w tym wieku poznają się po” 
wierzchownie, to jest po sukienkach, co dzied 
bardzo dobrze umieją robić nawet w trzecim ro- 
ku, co daje dowód, że w tym wieku zmysł spo“ 
strzegawczy jest już, jeżeli nia rozwinięty, to 
rozbudzony. Dzieci takie bywają zwykle w do: 
mach naszych powierzane piastunce, dziewczynie | 
młodej, zwykle łagodnej w Galicji, gdyż jest to 
cnotą miejscowej ludności, ale nic nie umiejącej, 
jak tylko całować dziecko, gdy się rozbije, lub 
co gorzej, bijącej z niem razem martwy przed- | 
miot, o który się dziecko uderzyło, czem rozwija 
w dziecku z%roiex niesprawiedliwości, fałszuje 
sąd jego. W trzech latach dziecko albo pozostaje 
przy piastunce w domach Średnio zaw'żnych, W 
nboższych przechodzi pod opievę bardzo zajętej | 
zwykla matki, co fest, jakoby było samo sobie | 
oddane, a w bogatszych dostaje bonę, Francuz- ~ 
kę, lub jak zaczyna wchodzić w modę, Niemkę; 
ogrodniezkę (Kinde. partnerin); dzieci w domach 
zwykle się nudzą, naprzyżrzają z kolei matce, 
piastunce, bouie, bo nie znajdują odpowiedniego 
swemu wiekowi zajęcia, a tem mniej towarzy: 
stwa. O wychowaniu dzieci w tej przejśziowej 
epoce byłoby bardzo wiele do powiedzenia, lecz 
zadaleko by nas to doprowadziło, ogreniczę sig. 
tylko na powiedzeniu, że ta epoka życia wytwa-/ 
rzą tak zwana enfants terribles, lub rozwja ma- 
łe geniusze, które nie mogąc wytrzymać przed- 
wczesnego wybujania, wjrastając tracą wszelkie 
cechy genialności, i nierzadko są sznmowiną za-. 
kładów uaukowy h. W ogródku staramy się prze” 
dewszystkiem dzieci zajmować; mylnem jest są- 
lzenie, że siy One tam tylko bawią; to co nam 


vi 


wang do sił fizycznych i umysłowych tych dro- 
bnych istot. Czy pau sądzisz, że dziewczynka 
szyjąca sukienkę dla lalki, mniej pracuje niż 
matka, szyjąca tatą sukienkę dla niej samej? 
A synowie nasi trzył.tni tak się namozolą, sta” | 
wiając pałac z drewnianych sześcianków, jak 
budowniczy, obliczający sk'epienia wspaniałego 
Praca jest w prostym stosunku umysło- 
waji fizycznej siiy tego, któcy ją wykonywa. A za- 
łowo'enie z osiągniętego celu stokroć jest mil- 
szą nagrodą, niż cukierek, który okupuje kwa- 
drans przymusowej interesownej spokojności. 
Oprózz sześcianków mamy jeszcze inne ró- 
žne zabawy, znane wszystkim w ogóle, a przy nich 
dziecię z większą ciekawością się dowie, zkąd 
one pochodzą, niż z całego kursu historji nata- 
ralnej, w której rachować musi metry i centy- 
metry długości i szerokości zwierząt, drzew itd., | 
a budując domki, lub układając figurki w towa- 
rzystwie, uczy się cenić własną i szanować cu- | 
dzą pracę, bo niech no który psotnik przewróci 
sąsiadowi wysową wieżę z mozołem postawioną, 
lub pomię;z: kunsztownie ułożony deseń, a wnet | 


znajdzie się nieproszony oddawca, który mu to | k 
samo zrobi, a każdy przyzna, że widok zrujno* 
wanej pracy bo! Śnie uderza umysł każdego dzie- i 
cka, a nawet człowieka, i nie zapomni doznane- | dl 
go bolu, jax rówuteż i tezo że krzywda, wyrzą”. al 
dzonż drugiemu sprawiła mu przykrość równą | «s 
tej, jax ej dozauł sam, a taka żywa uvuka wię” 6 
kszy ma wpływ na dziecię, niż sio przeczytś” G 
nych lub opowiadanych powiastek, 

Nie będę mówić o innych naszych zabawach: ku 
wyszywaniu, wykalaniu, wypłataniu i t.d wspó” | de 
mue tylko o śpiewach, z których kryje każdy „i 
myśl jaką pożyteczną, naukę czy to moralny) W 
czy z życia obyczajowego zaczerpniętą, czy też | m 
to z historji otaczającej nas przyrody, wszędzie 
jest nauka w formie zajmującej, bawiącej. Tą sii 
formą p. Ludena mówi, że dzieci przyzwycza” © fu 
jają się do zabawkowego traktowania życia, ale a 
jeżeli to złe w ogródku, to dla czegoż dalej to 
samo p. L. zaleca dla domu? skutek zdaje się 
ten sam, jeżeli chodzi nam o skutek. Mnie się | 1 
zdaje, że szkoła powinna być dla dziecka dru 
gim domem, do którego dąży z uśmiechem i wes ba 
sołem usposobieniem i z takiemże wraca. Dalej) In 
powiada p. L że rodzice powinni znaleźć czas | 
na zajmowanie się dziećmi sami i córki swe "o 18 
sełać do seminarjum nie dlatego aby były nau- 
czycielkami, ale dobremi matkami i stawia przy- let 
kład Spartańczyków, tych przyjaciół życia pū- Z | 
blisznego, Którzy dzieci zostawiali przy matkach Al 
do lat 7. Dobrze więc, niechże i nasze dzieci/ "pet 
przy matkach zostają do lat 7, ale zapytam naj-$ 
przód, czy panowie pedagogiki nie układacić | 
czasami jak wielu twórców systemów i pisarzy” 18 
dla jedynaków ? A potem poproszę o rzut oka 
na siebie i na mężów spartańskich, którzy nie | ma 
skrzywili się, gdy polewka przez helotów sporzą*| wy 
dzona była przedymiona lub przekwaszona, co U |. , 84, 
nas, chociaż nie zawsze w prostej linii, ale wy wy: 
naszych stosunkach choćby w zaokrągleniu zws wn 
ca sig do żony, a zatem do matki dzieci, któ ciel 
ma chować sama, bawić, nbierać, uczyć aichoć*| gla 


by tylko zajrzeć do sosu, to taka mała i ława) mi, 
rzecz ? 
A potem włóżcie panowie na siebie spa 


tańską tunikę przez helotów znowu uprzędzoną, | Cze 
utkaną, upraną, a czy czasem nie wyprasowaną?/ 4% 
Mieszkania wasze urządźcie rówhie wolne od) PF 
tych tysięcy drobiazgów, których staranie nie b 
wiecie ile czasu zajmuje waszym żonom, a wte” ę 
dy upewniam was, że i teraźniejsze kobiety bę” 

dą tak idealne jak Spartanki, ale Spartanki mu” p" 
szą być córkami i żonami Spartańczyków, a dla T27 
wzajemnego pocieszenia się pozwolę sobie tę u“, h i 
wagę, że i Sparta upadła i wbrew wywodom f- "> 


lozofów ośmielę się twierdzić, Że człowiek umie” 
rać musi, ale nie naród, a jeżeli upada, to jego! 
ustawy są wi:.ne. : ET 


bę. TE |=. że cierpieć musimy | hle 
ogródki, bo nasze kobiety nie są pedagogicznić 
wykształcone. To padai Ale A mii, kto | zów 
zakreślał dotąd granice kobiecej wiedzy, czy one?) , "s 
Dr. Zgórski dalej się posuwa i powiada, 265, z 
ogródki są więzieniami dla dzieci! £ fei 
Na to odpowiem, że nie uwierzę, aby p gn 
Zgórski znał dobrze ogródki; w każdym razie pa 


a nieraz z płacze 
odchodzą, choć o naznaczonej godzinie z wiel 


uciechą rzncają się na szyję przychodzących pó terja 
nie ojców i matek. Wiel 
P. Sawczyń:ki powiada, že metoda ta niej Miia 
pochodzi od Froebla ale od Amosa Komeniusa, albo 
a ja ośmielę się powiedzieć, że ani od jednego to n 
ani od drugiego. T lawe 
Co za śmiałość tak znanemu biegłemu pe” l 
dagogowi fałsz zadać! Ale cierpliwości, a szaąano/ de s 
way p. radca zgodzi się,że ci panowie wykradli. m 
ją od matek, bv powstała ona w sercu macie Losy 
rzyńskiem, i mamy tysiące matek, które nić) wska 
wiedzą nawet, co to jest pedagogika, a są pełlć. rabis 
wyboraych pomysłów, mających na celu bawienić 
i uczenie dziatwy. Mam jednak żal do szan- wiąz, 
wnego pedagoga za uwagę, Że matka posełająć? "autor 
swe dziecię do ogrółka, nie warta miłości dzieć 4 g 
ka, i ośmielam się uważać to za nieobliczońj toż 
zwrot retoryczny, w zapale wypowiedziany, ale mi y 
nie za moralne przekonanie, choć czasami t° Rapis 


może być prawdziwem, ale w ogôle tak nie jesti 
bo zważywszy nasze stosunki społėczne, nagsć 
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3- ga, nauczyciela ogrodnictwa w zakładzie Droho- 


|. wstępie, którym 
„ chlej zaradzić. ' sa 


Av uczycieli odpowiada wło 


Madejskim o napisanie podręcznika do nauki gi- 
mnastyki; z prof. Kuryłowiczem o napisanie me- 
todyki fizyki. 

Panowie ci przyrzekli pod warunkami, po- 
danymi przez Zarząd główny co do honorarjów, 
w jak najkrótszym czasie wywiązać się z przy- 
jętego zadania, i uwzględnić wskazówki, jakich 
im komisja co do układu i objętości mających 
się wydać podręczników udzieli, (Dok. n). 


Wygórowane potrzeby, szybkie rozwijanie się 
leci, niemoralność sług, którym dzieci powie- 
Tzać matki są zmuszone, to przyznać trzeba, że 
kilka godzin swobodnej pracy dla matki jest 
potrzebą konieczną ; i to nietylko dla ubogiej 
ludności, ale bardziej jeszcze dla klasy urzędni 
W, średniego stanu, gdzie dzieci Są powierzone 
opiece sług, kilka godzin spędzonych w zabawie 
rozsądnej, mającej na celu rozwinięcie fizyczne i 
umysłowe dziecha, zajęcie go odpowiedniemi | 
rodkami naukowemi do wieku zastosowanemi, j 
nie można uważać za malum necessarium, ale 
2a potrzebę naszego wieku, wywołaną naszemi 
stosunkami towarzyskiemi; zadośćuczynienie ta- 
kiej potrzebie nie zasługuje na potępienie, ale na 
adanie. . 
Od lat kilku dopiero mamy ogródki u nas; 
nie zdołaliśwy należycie ocenić ieh doniosłości, 
tórą w owocach dopiero poznać możemy. O 
moim ogródku mogę to tylko powiedzieć, że po 
chm'esięzznej egzystencji cieszę się zadowo- 
eniem rodziców, wesołością i swobodą dzieci, 
erą ich rumianą, apetytem, z jakim zjadają 
Przyniesione Śniadanie, co nawet matki nieraz 
wprawia w podziwienie. O rozwinięciu władz umy- 
Błowych ietycznych wpły wach mówić byłoby przed- 
Wcześnie, dalsze owoce skrzętuie badać pragnę, 
l do pomocy zapraszam wszystkich dobro ogółu 
Ra celu m:jących, jsdnik mam nadzieję, że nie 
Powiedzą mi ostateczni», Że mój ogródek jest 
Malum necessarium, bobym go nie mogła jednej 
Bodziny prowadzić, głybym do tak smutnego 
miła dójść przekonania. Tutaj ogródek tati 
Przy seminarjam nauczycielskiem istnieje od 
trzech lat i miałam sposobność słyszeć nauczy- 
Gdelki i nauczycieli, dających jak najlepsze świa- 
dectwo o dzieciach, które z ogródka przeszły 
do szkoły. Cóż zatem chcemy więcej? Jeżeli dom 
Tolzicielski i szkoła są zadowolone, to z dumą 
l przekonaniem możemy powiedzieć: „Mylicie się 
Panowie, ogródki są pożyteczną instytucją! Oby 
ylko były prowadzone p'z z osoby, usposobione 
do tego nietylko dyplomem nauczycielskim, ale 
drakierem odpowiednim i zimiłowaniem swej 
Br" Bo papuziem powtirzanien zabaw uło- 
ych dla ogródków, nie prowadzimy froeblow 
lego ogródta, ale jego parodję, ogródki zaś 
AWdziwie froeblowskie dopóty bzdą nam po- 
tebase, dapóki pedagogika jako nauka istnieć 


gdzie. 
Maria Bilska, 
przełożona prywatnego egródka 
w Czerniowcach. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 26 lipca. 


* _ Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej nie 


przyszło do skutkn, z powodn brakn kompletn. 

* Wydział Towarzystwa ochotniczej straży o- 
gniowej nprasza obywateli, chcących się przyczynić 
do loterji fantowej, która się odbędzie na festynie 
d. 4. sierpnia, aby raczyli stosowne przedmioty 
przesyłać do kancelarji strażackiej nr. 25 w Ryn 
kn, gdzie inspekcja przyjmuje takowe codziennie 
pomiędzy 7 a 9 godziną wieczorem, 

* Do księgi jubileuszowej dla J. I. Kraszewskie- 
go, której drugi tom nzupełniający warszawskie wy- 
danie teraz ma wyjść we Lwowie już nadesłano 
prac kilka. Przy tej sposobności, przypominamy, 
że termin nadsyłania manuskryptów trwa do osta- 
tniego grudnia b. r. 

* „Od św. Hanki, chłodne wieczory i ranki* 
mówi przysłowie, ale fw tym rokn nie trzeba na 
nie dopiero czekać, bo i do św. Hanki ciepłych 
wieczorów ani poranków nie mieliśmy. Może być 
więc, że będzie znpełnie przeciwnie, i od dziś do- 
piero powietrze się stanowczoociepli. Daj Boże, bo 
inaczej zapomnimy jak lato wygląda. > 

* Wczoraj pratowało w zakładzie gazowym 
kilkn aresztantów, Jednego z nich zaczął stro- 
fować dozorca za leniwie dokonaną robotę, ale wy- 
szedł bardzo Źle na tem, bo zapalczywy więzień 
uchwyciwszy za ołbrzymi drąg tak silnie ngodził 
dozorcę w głowę, że biedny człowiek wkrótce dn- 
cha wyzionął. 

* Onegdaj w ulicy Kościopalnej pojawił się pies 
wściekły, Ktoś świadom niebezpieczeństwa biegł za 
nim, i wołaniem ostrzegał ludzi zdala. 
paczek, syn robotnika kolejowego Mietschkego, idąc 
naprzeciw psa, i słysząc wołanie, mniemał, że cho- 
dzi o przytrzymanie go  Chwycił tedy zwierzę, i 
został mocno skaleczony w rękę Lekarz kolejowy 
dr. Gąsiorowski dał mn pierwszy opatrunek, ale 
można sobie wyobrazić rozpa z rodziców. 

* Dodatkowo do rozporządzenia ministerjalnego 
z 29. stycznia 1878 dz. u. p. nr. 15 została gmi- 
na Bartne z okręgn sądu powiatowego w Zmigro- 
dzie wyłączona I do okręgu sądu powiatowego w 
Gorlicach przydzielona. — W myśl rozporządzenia 
wys. c. k, ministerstwa sprawiedliwości z dnia 8. 
lipca 1878 1. 9328 zostają z dniem 1. sierpnia b. 
r. gminy Kntkorz i Bałuczyn wyłączone z okręgn 
c. k. eądn powiatowego w Głlinianach a gmina Bez- 
brndy z okręgn c. k. sądn powiatowego w Busku 


i wcielone do okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Złoczowie. 


Walne zgrom':dzenie 
Towarzystwa pedagogicznego 
w Nowym Sączu. 


(Ciąg dalszy.) 
w Mieisterstyo oświecenia wydało w b. r. no- 
e rozporządzenie, normujące sprawę egzaminów 
pnych do klasy I szkół Średnich. — Zarząd 
WNy uważał tę sprawę za bardzo ważną, tak 
a Szkół średnich, jak i dla szkół ludowych i 
go polecił Zarządowi oddziału lwowskiego, 


aby zał l a e Wiadomości lokalne. Mikołajowi Pio- 
czajnogo Waioga” ia YE rnnowi, sadownikowi sprzedającemu owoce, skra- 
e p i 


dziono dnia 23. bm. na placn Krakowskim z wozu 
granatowy płaszcz. Tego samego dnia przyareszto- 
wały organa policyjne sprawców tej kradzieży Sau- 
la Schera | Chaima Izaka Pipa. Przy śledztwie o- 
kazało się, iż obydwaj skradli także chustkę £y- 
dówce i pugilases z pieniędzmi z kieszeni przecho- 
dzącej pani. Tegoż dnia uwięziono Helenę Marcin- 
kowską za krądzież srebrnej łyżeczki i Wiktorję 
Jakóbowską za kradzież bielizny i innych przed- 
miotów popełnioną na szkodę sług Zofii Rykalskiej 
pod 1. 11 przy placu Gołuchowskiego i Zofii Wo- 
lanin pod 1. 6 przy ulicy Trybunalskiej. Leonowi 
Jabłonowskiemu, maszyniście drnkarni Rohatyna 
pod |. 6 przy ulicy św. Stanisława skradziono dnia 
24. bm. z zamkniętej sznfady w tejże drnkarni 
zegarmistrzowskie narzędzia a Aleksandrowi Piąt- 
kowskiemu, woźnicy fiakra 1. 9 z otwartej stajni 
zegarek srebrny z takimże łańcuszkiem i inne 
przedmioty, 

Za dręczenie zwierząt głodem ukarała c. k. 
dyrekcja policji grzywną rzeźnika Wilhelma Ja- 
rolimę, 

Trzy konie średniej miary, niewiademego wła- 
ścicieła przytrzymane dnia 24 bm. oddano komisarja- 
rjatowi miejskiemu dzielnicy I. 

Kartkę zastawniczą banku hipotecznego nr. 
28.669 na złote kolczyki znalezioną dnia 24. bm. 
na Zółkiewskiem, złożono policji. Złożono także 
ośm klnczyków, które tegoż dnia znaleziono na 
placu Krakowskim koło apteki „pod słoniem“, wre- 
szcie czarną jedwabną czapkę z daszkiem. 

Parasol czarny płócienny zapomniał dnia 24. 
bm. niewiadomy gość w dorożce 1. 155 kl. I, Do- 
rożkarz złożył parasol w policji. 

Katarzynie M., przejezdnej, skradziono dnia 
24. bm o godzinie 7 wieczorem z kieszeni sukni 
pugilares z czarnej juchtowej skóry z dwoma kart- 
kami wolnej jazdy koleją żelazną II. klasą tam i 
z powrotem z Suczawy do Lwowa i ze Lwowa do 
Krakowa — oraz kwotę 3 złr. w. a. i kartkę za- 
Btawniczą kredytewego banku we Lwowie, opiewa- 
jącą na parę złotych kólczyków. 

Fany Irgang uwiodła w niecnym zamiarze 
Boncię Nassenfeld i zbiegła z nią z Przemyśla d. 
28 bm. Nassenfeld smnkła brnnetka liczy lat 16. 
Fanię Irgang przytrzymały już we Lwowie organa 
policyjne. 


Zatwierdzenie wyboru. aoi pah 
któr nowieniem z dnia 17. lipca b. r. zatwierdził wy- 
jek siłach prawie Riemożebnem czynią | bór księcia Enstachego Sangnszki na prezesa, a 
wia komisja rozpatrzyć się zaraz ma dr. Karola Kaczkowskiego adwokata kraj. na za- 
należałoby co najry. |stępcę prezesa Rady powiatowej w Tarnowie. 


W łej mierze korzystała komisja z wska- 


Zerwca b. r. odbyło, a na którem dr. dh, 
Stman sprawę tę przedstawił 
koni zzz pltat uchwał powziętych jest już człon- 
domy jarzyStwa pedagogicznego poczęści wia- 
Sa a był on ogłoszony w Nr. 25. i 26. 
wa y 8 prócz tego postawiona jest ta spra- 
Bo: wina dziennym, XII Walnego Zgro- 
a Zarzą: główny w roku ubiegłym zajmował 
fas energicznie wydawnictwami, o ile szczupłe 
ndusze, jakimi rozporządzał, na to zezwalały, 
mianowicie wyszły drukiem następujące dziełka: 
1. Kalendarz nauczycielski na r. 1877/8; 


ró Ł. Tatomir „Obrazki geograficzne“. Lwów 


3. M. Rybowski: „Wpływ rozrywki i za- 
baw na rozwój fizyczny i umysłowy dziatwy. 
Lwów 1878. - 
rd Dr. Wierzbicki „O kalendarzu“. Lwów 
5. Krótki pogląd na działanie dziesięcio- 
letnie Towarzystwa pedagogicznego (1868 — 1878) 
z polecenia Zarządu głównego zestawił dr. Teo- 
Gerstmann i Sprawozdanie z czynności Tow. 
\' pedag. za r. 1877/8. Lwów 1878. 
6. „Szkoła“ Tom XV. Lwów 1878. 
7. Stefan Kuryłowicz „Nauka fzyki*. Lwów 


Oprócz tego przygotowany już jest do druku 
manuskrypt podręcznika dla nauczycieli ludo- , 
wych „O ogrodnictwie“, ułożony przez A. Róhrin- 
~ wyskim. Komisja wybrana z łona Zarządu głó- 

wnego do wydawnictwa „Biblioteki dla nauczy- 
cieli“, która już 6 tomików obejmuje, czuwa cią- 
nad tym wydawnictwem, znosi się z autora- 
mi, zaszczytnie znanymi w kołach pedagogicz- 
= stara się o pozyskanie potrzebnych manu- 
skryptów i w miarę funduszów naszych — z 
czem przedewazystkiem liczyć się nam należy — 
Rzupełniać będzie „Bibliotekę“. Umieszczamy tu 
Sprawozdanie, które rzeczona komisja przedło- 

„zarządowi głównemu na ostatniem posie- 
eniu; kohi ono: 

n Wye c z zasady, że przedawszystkiem 
zależy mieć tych nauczycieli na względzie, któ- 
Zy mie pobierali nauk w seminarjach, a zajmu- 


,PoBady po wsiach i małych miasteczkach, a 
ige wśród warunków, które dalsze kształcenie 


— 


i jej — Twonicz odżył. Do rozpaczy doprowadziła 
| tui i, og o sOaków komieji już wa przeszło trzytygodniowa słota licznie zgro* 

Sbadać yne), il orzy najlepszą mają sposobność | madzonych tu gości, a jest ich obecnie częścią dla 
czy 1 o ile metodyczne wyks p bawiennych wód, częścią dla przy- 


ztałcenie na- ; korzystania ze Z 
+ 8 É y t- 
kom. Opierając się m nich obowiąz- |jemności bawiących, przeszło 930 osób z WszyB 


i isj i ski. Mamy ta gości i z Korony i z 
powzigła komieje przekonanie, że ei Pa: zał hon iz kołeta Poznańskiego, nie 
| a EM z podręezniki, Które by pod wzglę- | mówiąc jnź o Galicji, mianowicie wschodniej, przez 
lecz ie miały nauczycieli informować, | liczny zastęp współobywateli wyznania mojżeszo- 
terjal nauko takie, któreby im nzupełniały ma-'wego reprezentowanych. Otóż od niedzieli mamy 
=] węejaaść » Mający się w szkole traktować, pogodę, która pozwala korzystać z wszystkich przy- 
- SAI owiem nauczycieli, jak już wyżej wspo- ! jemności iwoniekich, istotnie bardzo licznych. W 
albo Przystąpił» do swego zawodu z małem, | niedzielę dla nprzyjemnienia gościom pobytu w tem 
to wcale niedostatecznem przysposobieniem , i|nroczem ustronin, A zarazem dla pomnożenia fun- 
mie tylko pod względem metodycznym, ale duszu na ukończenie szpitala dla nbogich chorych, 


wiadowości, 75 41em zasobu najpotrzebniejszych | urządziła dyrekcja zakładu festyn z loterją fanto- 


pe” Komek wą, przedstawieniem teatralnem i balem. Goście 
1n0” Omisja orzekła zatem jako kieruj zaga- kąpielowi złożyli blizko 300 pięknych 1 kosztow- 
adl dę swych dalszych czynności : A T Rg sig Sigd fantów, prócz miejscowych przybyło wiele go- 
IE] stale określ dla nauczycieli, zawierające pewien ści z okolicy, panie hr. Załuska, hr. Rajowa, pani 
pić > wki idk materjał naukowy i metodyczne Erazmowa Wolańska, hr. Baworowska, pani z hr. 
cme gaam Tie jak ten materjał w szkole prze- Krasickich Cywińska ł inne sprzedawały losy, fe- 
enit W celn wyk > styn wypadł też świetnie, Dochodu czystego było 
AMO wiązała ARCE — tego postanowienia za- przeszło 400 złr. Równie dobrze wypadł także i 
jące Srah Z dyr. Sawczyńskim z następującymi bal w pięknej sali hoteln tntejszego. Do mazura i 


IC dagogiki; 


z prof. Kuliczkowsk o napisanie pe- 


Mały chło-. 


książek, niepoślednie wobec zakładu i publiczności | 
iwoniekiej ma zasługi, jest on bowiem duchem ożyw- 
czym całego towarzystwa. Wczoraj urzśdził wy- 
cieczkę do ruin zamku odrzykońskiego, w której 
vkoło trzydzieści osób brało udział. Jeżeli widok 
wspaniałych ruin zamczyska znanego z tyla opisów 
i z powieści Groszczyńskiego wszystkich zachwycił, 
to najprzykrzejsze za to wrażenie na uczestnikach 
wycieczki sprawiło zwidzenie do najwyższego sto- 
pnia zaniedbanego grobu Oświęcimów w kościele 
franciszkańskim w Krośnie. Jedynie trumna Anny 
Oświecimówny jest zamknięta. Zwłoki Stanisława 
w połowie są na wierzchu, złożone jego z trnmny 
wyglądające ręce prosić się zdają o pokój. Trumna 
Pełki także otwarta a czwarta nie wiem czyja, 
całkiem prawie rozsypana, bez wieka, tak że cza- 
szka, kości i pozostałe szczątki zaschłej skóry, 
wstrętny sprawiają widok, Godziłoby się żeby oj- 
cowie Franciszkanie łożący tyle na odrestaurowanie 
kościoła, pomyśleli także o spokoju pośmiertnych 
szczątek fandatorów i dobrodziei tego kościoła. 
Wspomnę tn jeszcze o istotnie pięknych ołtarzach 
z drzewa w czysto gotyckim stylu, na wzór ołta- 
rzów w kościele franciszkańskim w Krakowie, wy- 
konywanych misternie, jak mi mówiono przez miej- 
scowego jakiegoś rzeźbiarza niejakiego p. Janika. 
Wracając do Iwonicza nadmienię jeszcze, że za- 
kład ten kąpielowy nsprawiedliwia pod każdym 
względem dobrze zasłużoną swoją sławę. Zbawien- 
ność wód tutejszych jest dobrze znaną, położenie 
rzadkiej piękności, okolica nrocza, czystość i po- 
rządek w zakładzie wzorowe, bo też przestrzegają 
jej i łożą na nią wiele właścicieł i dyrektor, sta- 
ranność i gorliwość obu lekarzy zdrojowych nie po- 
zostawia nic do życzenia, kuchnia dofra, przytem 
czytelnia, fortepian, kapela, teatr, tak, że gdyby 
droga przez wieś trzy ćwierci mili dłagą, mogła 
być lepszą i stacja kolei żelaznej bliśej położoną, 
na co podobno zarząd Iwonicza nie poradzi, niczego 
'.emn zakładowi zarzucićby nie meżna. 


— Przemyśl, 25. lipca. Na przyszłą niedzielę 
' spodziewają się tn przybycia arcyksięcia Leopolda, 
„szefa inżynierji wojska austrjackiegoy Przyjeżdża 
pon na inspekcję robót fortyfikacyjnych, które się 
(tn nieprzerwanie dalej prowadzą. Między innemi 
'bndują kazamatowe prochownie i mnóstwo baraków 
na pomieszczenie piechoty, R 


2, 
Brzeżany 25. lipca. Egzamni dojrzałości 
zdawało w gimnazjnm brzeżańskiem 29 nczniów, a 
mianowicie 26 publicznych, 3 eksternistów. 

Chlubne świadectwo otrzymali: 1) Płochoeki 
Michał, 2) Rozłucki Klemens, 3) Heek Kornel, 4) 
Zarzycki Seweryn. Uznani za dojrząłych: 5) Ce- 
gielski Teodor, 6) Kuryś Stanisław, 7) Pohl Samu- 
el, 8) Hankiewicz Józef, 9) Lityński Michał, 10) 
Martyniee Eng., 11) Wybranowski Stan., 12) Ko- 
złowski Stan., 13. Hnzar Leon, 14) Kuryłowicz Mi- 
chał, 15) Skrzycki Antoni, 16) Orzelski Franciszek, 
17) Uhniat Dymitr, 18) Teodorowicz Romnald, 19) 
Krzyżanowski Szczepan, 20) Podlaszocki Seweryn, 
31) Teliszewski Hilary, eksternista. 

Poprawkę z jednego przedmiotn otrzymało 5 
nezniów publicznych, Jeden uczeń pabliczuy repro- 
bowany na pół roku, jeden eksternista na rok, je- 
den nareszcie eksternista odstąpił od egzaminu. 


Kraków, 24. lipca. W niedzielę okropny 
wypadek zdarzył się na tntejszym dworcu. Dyur- 
niata techniczny Dukwicz, rodem z Kongresówki, 
zajęty przy ogrzewalni lokomotyw, został na Bzy- 
nach przejechany, i przy ampntaeji obu nóg wy- 
zionął dncha, , 
Kraków, 25. lipca. Od kilkn dni bawi w 
mieście naszem dr. Woltmann, prof, historji sztuki 
w Pradze, i dr. Karol Rieger, „ezłonek instytutu 
historji anstrjackiej w Wiednio, w celn badania 
kodeksów miniaturowych, znajdujących się w na- 
szych sbiorach, w szezególności Ewasgeliarza XI 
wieku, o którym jako pochodzącym z opactwa św. 
Emmerama w Ratysbonie podał był prof. J. Sznj- 
ski wiadomość w Mittheilungen centralnej komisji 
dla utrzymania dzieł sztuki w Wiednia. 

Druga przesyłka starożytności peruwiańskich, 
przeznaczona przez prof. Władysława Klngera dla 
akademii nmiejętności w Krakowie, która wraz £ 
okrętem „Karnac* rozbiła się na brzegach brazy- 
lijskich, nratowana i prseładowana na okręt „Bahia“, 
dostała się szezęśliwie do Hambnrga. 

Wczoraj po południn o god, 2, powstał połar 
w Łobzowie obok pałacn w własności Piotra Cza- 
pika, z wszech stron wśród domów i budynków 
gospodarskich. Straż krakowska ndała się na miej- 
sce zagrożone i opanowała pożar, 


Prdróż naokoło ziemi. Donosiliśmy juz 
w swoim czasie o podróży naokoło ziemi, którą 
urządzał francuski porucznik marynarki p. Biaro. 
Zjednał on sobie, jak denoszą dzienniki, dla tej 
podróży 12 Francuzów i 13 osób różnych narodo- 
wości, między któremi są Moskale, Szwajcarowie, 
Belgowie i Niemcy. Każdy na koszta podróży pła- 
ci 20 tysięcy franków. Podróż odbędzie się na pa- 
ketbocie „Junona“, znajdującym się w porcie mar- 
jsylijskim. Ponieważ zaś wyprawa ma się już w 
'tych dniach rozpocząć, przeto odbył się w prze- 
szłym tygodniu w Continental-Hote] bankiet po- 
żegnalny, na którym przewodniczył pan Lesseps. 
,Wyprawie towarzyć ma kilku profesorów. 


— „Birżewyja Wiedomosti* donoszą, że w 
wyższych sferach powstał projekt utworzenia ko- 
misji z przedstawicieli różnych ministeryj celem 
rozpatrzenia kwestji zmiany granic niektórych gu- 
bernij i utworzenia nowych. 4 powodu waźności 
' tej kwestji, w komisji tej mają wziąć udział ozłon- 
kowie niektórych towarzystw uczonych. Oprócz te- 
igo, komisja ma zasięgnąć od ziemsty zdania w. tej 
i kwestji. 3 


mie pomieszczone było Trio Żeleńskiego, które wy- 
konane zostało z prawdziwem powodzeniem. Panna 
Janotha podpisała przed paru tygodniami kontrakt 
z impressarjem angielskim Chappelem , z którym 
zobowiąrała się odbyć pielgrzymkę artystyczną po 
całej Anglii. 

Godła stronnictw francuzkich. Jako 
godła stronnictw pewnych niejednokrotnie używane 
były kwiaty. Lilie Burbonów, czerwona i biała ró- 
ża w Anglii jako znak partyj politycznych, znane 
są z dziejów. Obecnie we Francji jeszcze bardziej 
weszła ta kwiecista manifestaeja w modę. Bonapar- 
tyści od dawna jako godło swoje przyjęli fiołek, a 
republikanie podczas nroczystości narodowej 30. 
czerwca odznaczali się bukietami trójkolorowemi, 
złożonemi z bławatu, białej i czerwonej róży lub 
tego samege koloru goździków. Inne stronnictwa 
zaczęły to naśladować, a rojaliści, którzy zgroma- 
dzili się 12. bm. w dzień imienin Henryka V. w 
kościele St. Germain des-Prćs, mieli w dziurce od 
guzika białe goździki. Bławat, goździk i fiołek są 
więc obecnie znamieniem najwybitniejszych stron- 
nietw francuzkich. 


Napad w Brześciu. Było to w nocy z 
niedzieli na poniedziałek o godzinie drngiej. Kilku 
zakrytych ciemnością lndzi napadło — prawdopo- 
dobnie w celu rabnnkn — na przechodzącego koło 
stacji drogi terespclskiej włościanina.  Włościanin 
zaczął wzywać ratunku. Wówczas z nieopodal po- 
łożonego domku zwrotniczego wypadło kilku zwro- 
tniczych. Zdołali oni odeprzeć napastników a na- 
wet jednego z nich przytrzymać, Odstawiono go na 
dworzec. Pozostali zbiegli — w chwil jednak kilka 
pewrócili, tym razem opatrzeni w broń palną. Wi- 
docznie w zamiarze zemsty zasadzili się oai nleo- 
podal domu zwrotniczego. Około tego czasn nadejść 
miał właśnie na stację pociąg. Ażeby wagony mo= 
gły dostać się na stację, należało odpowiednio na- 
stawić zwrotnicę. Było to obowiązkiem jednego ze 
zwrotniszych, którzy uczestniczyli w zajściu. Zele- 
dwie zblizył się on do zwrotnicy znajdującej się na 
otwartem miejscn — gdy nagle rozległy się strza- 
ły... Knle przemknęły około niego, nie zrządzając mn 
Żadnego szwanku. Wówszas zwrotniczy pobiegł na 
stację i zawiadomił o wszystkiem zawiadowcę. 
Ten ostatni wraz ze służbą stacyjną ndał się na 
miejsce. Wysłani znów do weksłu zwrotniczowie 
stali się celem dla kul ukrytych w zasadzce zło- 
czyńców. Pociąg tymczasem znajdował się tnź przed 
stacją. Strzały zaalarmowały słnżbę i pasażerów. 
Wówczas pomocnik zawiadowcy sam rzucił się do 
zwrotnicy i nastawił ją. Bnchnął strzał. Dzielny 
urzędnik został kontuzjonowany kulą jednego z na- 
pastników. Pociąg przecież wszedł na stację. Wów- 
czas przy pomocy żandarmerji zdołano łotrów — 
kn uspokojenin zaalarmowanych pasażerów i ludno- 
ści — ująć i odstawić do więzienia Rzecz w 
śledztwie. 

Upały w Ameryce stają się przyczyną 
licznych chorób, a nawet śmierci. We wschodnich 
Stanach nowowano wczoraj 99° ciepła na termome- 
trze Fahrenheita (34° Reaumura). 


Gostodarstwe, przemysł i kandel. 


Wyrób wódki i piwa. W czerwen r. b. 
wyrobiono w 42 gorzelniach galicyjskich ogółem 
201.530 opodatkowanych stopni alkoholu a w 182 
browarach wywarzono ogółem 34,480 hektolitrów 
piwa 

Produkcja i sprzedaż soli. W ezerwcu 
roku bież. wynosiła w Galicji produkcja soli 91.546 
metr. centnarów, a sprzedaż zaś 75.054 metrycz- 
nych centnarów. W tym samym miesiąca roku ze- 
szłego wynosiła produkcja” soli 100.545,-a sprse- 
daż zaś 107.084 metrycznych centnarów. Z poró- 
wnania okazuje się, że w czerweu roku bieżącego 
była produkcja o 8.899 metr. cent. a sprzedaż zaś 
o 32.030 metr. centnarów mniejszą niż w czerwcu 
roku zeszłego. 


że do podpisania odezwy nie zawezwano ani je- 
dnego wybitniejszego katolika, ani też nie ogło- 
szono jej w większych organach katolickich. Co 
się nas tyczy — pisze dalej Germania — to nie 
mieliśmy żadnego powodu do szukania w ogło- 
szeniach dziennikarskich tego, co raczyli ogła.- 
szać tam ludzie, zajmujący jak najnieprzyjaźniej- 
sze stanowisko dla naszych najświętszych inte- 
resów. Rezultat składek niewiadomy dotąd, urzą- 
dzano je jednakże w ten sposób, że o dobrowol- 
nych składkach wcałe tu być mowy nie może. 
Wygotowane listy z nazwiskami posyłano, że tak 
powiemy, na kark tym, którzy mieli dawać skład- 
ki. Setki tysięcy osób były w ten sposób moral- 
nie zmuszonemi do dawania swego wdowiego 
grosza. Nadto znaczna liczba chlebodawców ka- 
zała sporządzić listy swych robotników i w war- 
sztatach swych i pracowniach kazała je przed- 
kładać robotnikom. W niektórych szkołach zmu- 
szano formalnie dzieci do przynoszenia pieniędzy 
na składki na fundusz Wilhelma itp. 

A wobec tych faktów, niechże nikt z uzy- 
skanej sumy nie bierze wiary do sądzenia o 
wiernopoddańczych ucznciach narodu niemieckie- 
go. — Dzienniki polskie, jak wiadomo, zaprote- 
stowały przeciw tym składkom. Jednakże po 
tem, co Germania donosi, domyślamy się, że i od 
Polaków musiał się posypać grosz wdowi na 
„ Wilhelmsspende." W każdym jednak razie skład- 
ki musiały bardzo mizernie wypaść, kiedy dotąd 


A og się komitet z ogłoszeniem ich rezul- 
atu. 


W San Stefano nmarł na tyfus jenerał 
| moskiewski Foullon, który przez jakiś czas pełnił 
i obowiązki przy naczelniku okręgu wojskowego we 
Wilnie. i 

— Kielczanie ofiarują Kraszewskiemu upomi- 
nek. Są to dwie kolumny okrągłe, każda z nich 
razem z podstawą ma 5 i pół stóp wysokości, a 
średnicy 11 cali; na kolumnach znajdnją się wa- 
zony ź napisem: J, I. Kraszewskienu Kielczanie, 
przyczem herb m. Kielc i korona gslachecka na 
tarczy Z wolej skóry. Marmur, z którego zrobione 
są kolumny jest bardzo piękny, koloru czerwonego 
z szerokiemi białemi żyłami; pochodzi on z miej- 
scowości Zelejowa, przedmieścia Chęcin a dobywa 
się z góry zajmującej 110 mórg przestrzeni. Wa- 
zony wyrobione są z marmoro Szarego, pięknie na. 
krapianego, a wydobywanego z miejscowości zwa- 
nej Szewce. 


— Natalia Janotha występuje obecnie z wiel- 
klem powodzeniem w Anglii. Spotykamy w Day 
Telegraph i Daily Newe nader pochlebne o kon- 
certach jej recenzje. Panna Janotha trzy miesiące 
spędziła w Londynie. Ta wystąpiła po raz pierw- 
sży W koncercie popularnym, dalej w koncercie to- 
warzystwa filharmonicznego, następnie wystąpiła Ł 
własnym porankiem muzykalnym Dzienniki stołe- 
czne oddają wielkie pochwały wykończonej i szla 
chetnej grze naszej artystki, zwracając szczególną 
uwagę na znakomitą interpretację koącertn G moll 
Meudelssohna i dzieł Chopina, Oprócz powyższych 
koncertów grała jeszcze panna Janetka u królowej 
angielskiej w Windsor, i tu zniewoloną była po 
dwa kroć odegrać poloneza Moniuszki z „Hrabiny.* 
Dodajemy, iż w porasku własnym panny Janotba 
przyjmował» udział Jenny Liad, craz żę w pi.gra 


jczyńczycy otrzymują posiłki se wszystkich są- 
sieduich krajów na wyspie Sumatrze; wojska ho 


h 


larrany Gaz. Nar. I ostat, wiadomości. 


lenderskie tożsamo wzmocnione zostały. Zanosi 
się na nową długą wojnę. Izby holenderskie, w 
przewidywaniu jej, uchwaliły już kredyt dodat- 
kowy w wysokości 27 milionów. Pierwsza dwu- 
letnia wojna z Atezynem kosztowała kilkaset 
milionów. 


Za parę dni wyborcy w Poznańskiem mają 
stanąć do urny wyborczej. Komitet prowincjo- 
nalny rozwinął wielką czynność, aby przepro- 
wadzić kandydatów polskich. W zeszłym roku 
przy wyborach do parlamentu przeszło 11 Pola- 
ków, a tylko 4 Niemców. Mamy nadzieję, że w 
tym roku wybory pójdą jeszcze pomyślniej. Naj- 
ważniejsze okręgi, gdzie zwycięztwo przychodzi 
najtrudniej, jest Poznań i powiat poznański, ob- 
wód obornicko-szamotulsko-międzychodzki i wy: 
rzysko-szubiński. Dziś wieczór odbywa się w Po- 
znaniu zgromadzenie przedwyborcze, na którem 
ma przyjść do ostatecznego porozumienia, w ce- 
lu przeprowadzenia wyboru p. Hipol:ta Turno z 
Obiezierza. Agitacja niemiecka jest bardzo silna. 


Zmiany zaszłe świeżo w sytuacji politycz- 
nej na morzu Sródziemnem, skłoniły Stany Zje- 
dnoczone Ameryki, do zwrócenia  baczniejszej 
uwagi na tamte strony. Ameryka postanowiła 
podobno wysłać eskadrę na wody wschodnie, a 
zarazem zanominowała konsulów w Malcie, Cy- 
prze i t. d. 


Ateny 25. lipca. Rząd wystosował no- 
tę do Porty, zapraszając ją do zamianowa- 
uia delegatów, którzyby wspólnie z delega- 
tami Grecji ułożyli rektyfikację granicy. 

Mryest 26. lipca. Władza miasta o- 
głasza, że port klecki i kanał Stagnopiccolo 
zostały zamknięte minami podwodnemi. 

Rzym 26. lipca. Minister spraw wę- 
wnętrznych zapytał telegraficznie prefektów 
w Bergamo, Brescia, Verona i Vicenza, czy 
w tych miastach odbywają się tajne wer- 
bunki. Wszyscy prefekci odpowiedzieli, że 
pogłoski dotyczące nie są prawdziwe. 

Londyn 26. lipca. „Office Reuter* 
donosi z Konstantynopoła d. 25. bm.: We- 
dług ostatecznych instrukcji, które dano 
Karateodoremu, konwencja zawrzeć się ma- 
jąca z Austrją, zamiast oznaczać pewny ter- 
min, ma zawierać postanowienie, że oku- 
pacja ustanie, skoro porządek będzie zapro- 
wadzony i reformy będą przeprowadzone. 
Aby uniknąć pozostawienia cywilnej admini- 
stracji tureckiej, konwencja postanowi, że 
wojskowa okkupacja stworzy rodzaj stanu 
oblężenia, podczas którego władze cywilne 
będą musiały zaprzestać swych czynności; 
na nowo zaś obejmą swoje fankcje, gdy o- 
koliczności na to pozwolą. 

Londyn 26. lipca. Obie Izby parla- 
mentu uchwaliły apanaże dła ks. Connaught 
i księżnej Ludwiki. 

ROEE PY DP PREY EG ARA O ES ia GE 
Przyjechali dnia 26. lipca 1878, 

HOTEL ZORZA: F. Głogowski z Lublina, 
K. Szeliski z Chodaczkowa. 

HOTEL LANGA: A. Wybranowski z Ujszko- 
wie. K. Żzrski z Kulawy. E. Schenirer x Wiednia. 
J. Fiedler -z Wiednia, J. Wachtel z Wiedols. H. 
Miehnik z Cieszyna. H. Halpern z Rzeszowa, 

HOTEL ANGIELSKI: Sz Kotowski z Budy, 
P. Komarnicki z Strzemilcza. 
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„mTIE 2 


Lwów, z “Izby handlowej, 26. lipca. 
"I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Ksrcla Lndwika 243 — 245 — 
'Lwowsko - Czern. - Jasska 136 26 188 50 
Bańku hip. galic. po 200 złr. . 244 — 248 — 
„ kred galic. po 200 złr. 215 218 — 
JI. Listy zast. na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 85 75 86 75 
å R A ja ` 80 — 81 — 
3 3 n 5 „ okres, Ę 15 BA 15 

Banku hipot. galic. r p = -10 92 — 

Galic. Zakł. ktod. wode $ pret. . 91 — 9250 

III Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln, kredyt, Zakłada 
dla Galicji i Bukowiny 6 pre. 90 25 9: 30 
Iv. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 8469 G5 60 

Pożyczka kraj. z r, 1873 pu 6 pr. 90 — 91 — 

Obligacje komunalne Zakł, kr. wł. 6”/, 90 — 91 25 

Losy miasta Krakowa . 1425 1550 
R n Stanisławowa . , 20 — 22 — 

V. Monety. 
Dukat holenderski, . . i 533 543 
„ cesarski, . . TYT. 538 548 

Napoleondor —. p” 923 931 

Półimperjał rosyjski r 944 960 

Rubel rosyjski srebrny 24 WE 172 182 

à ń papierowy + . a 123 125 

100 marek niemieckich . . . . 5650 57 50 

Srebro « + « « « « «: . . 100 75 102 60 

Knpony w srebrze - es . 100 26 102 — 

KURS GIEŁD ENSKIEJ. 


WIEDEŃ 25. lipca 1878 


i godina 2, minat 10. po połndniu, 
Losy kredytowe 162 50 Wegier. kred, 236 75 
Akcje. fran.-aust. —.—' Anglo-austr. 11660 
Unionsbank 75 — Kolej Kar. Lnd. 244 50 
Nordbahn 205.50. Kolej Połudn. 7925 
Kolej Alföld. 12825. Kolej Elżbiety 17450 
Kolej Lw.-czer. 137,50. Weg. Nordostb, 124 50 
Rudolfsbahn 126.50 Weg. Ostbahn  —.—- 


Węg. obl. p. w zł. 68 50. 
Losy z r. 1864 142 50. 


Galic. indemniz, 84 75 
K lej siedmiog. 120.— 


Verkehrsbank 110 —. Losy tureckie 2725 
Weg. galic. kolej 91.50 Kolej Państw. 263 25 
Bankverein 117.50 Losy węgier. 8475 


Kolej Albrechta 92 60 Marki niemieckie 57 05 
Rosyjski rubel papier.1.23*/,. Renta węgierska —.— 
Usposobienie: Silne. 
Wiedeń d. 26. lipca, 
godzina 10 minut 38 po południu 
Akcje kredytowe 261.60 Anglo - austrjackie 115.18 


Kolei Kar. Lnd. 243.75 Kolej Połndniowa 7825 
Unionsbank 714.50 Napoleonder . 9.26'/, 
Usposobienie : mdłe, 
Berlin d. 25. lipca. 
Russ. Bankn. . 216.50 Credit Actien . . 459.50 
Lombarden 138.—  Galizier . . . 10675 
Rnmanier 31.25  Oeaterr. Banknot. 175.15 


Usposobienie: mdłe, 


kXAssa galie. Few. krodylowagu. 


Kupuje. Sprzedaje 
59, Listy zastawne opróca ku- 


ponów 100 złr. po 85 75 35 25 
4'/, Listy zastawne oprôza ka 
ponów 10) złr. po 80 26 60 73 


liwów d. 28. lipea Lwfu, 
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da visto odpowigdaiu Wyuzyrudzania, ps: 
szuknje Leśmiczy. Piers szeńst wo ulu ucz 
uiów szkoty leśnietwa. Area: Józ. Siuner 
w Przemyślu, poste restante 3 93 4 —3 
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Aleksander Aiea 
biuro komisawe | spedi 


Na mocy fandasji S. p ks. Jaw 
|Kucha-skiego, obsadzone zostanie w 
zakładzie tutejszym z dniem l. wrze 
Śnia 1878 r. bezpłatne, munjsce dla 
chł pra głuchoniernegon, Pierwszeń twe 


EE" Zmiana lokatu. gi 


Niniejszem zawiadamiam, że pr 


a - 
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Do sprzedania 
wieś pod Radziechowem 


j iw bławatnych, płóna, bieliz 
| M d/ I M0 war y W do nzyskania tego miejsca, mają Byu-|£3 » 
: Wolica Baryłowa UJ | 0 d d Dy } | - , J wie utegich «ficjalstów prywatnych jgą S p 
8*, mili oi stacji kolei Zabłotee, obazaru| ae rarodowości polskiej, Warunk: uhiga- |gs we Wiedniu VII. Neubaugasse N. 37 
1:00 morgów, : tego ornej ziemi 370. taki q A As J: W o b - ' 
10 morgów, + tego ornej ziemi, 870, tak oraz konfekcji dla cam AR ANIE, i lini 6] 54% od a 


1 ukończony 7. u TE. > 
12 rok życia, e 

2. religia katolicka, 

3. odbyte szczepienie ospy, » po 
świsdczyniem lekarskiem zdrowia i zdol 
ności do pobierania nauki umysłowej, 

4. ubóstwo. 

Podania dotycząca, wnieść należy 
do podpisanej dyrekcji po dzień 15. 
sierpnia 1878, 30913 8 

Od dyrekcji zakładu głuchoniemych 

Lwów 15. lipca 1878 r. 


bornym st:nie; dom twieszkalny piątrowy,, 
obszerny. Długu tow. kredyt. 34.000 zlr.| 
aushej intraby 1,500 ztr. Bliższą wiadomość: 
udzieli „Zarząd dóbr“ Solamka poczta j 
X rasne. 8101 1—3 | 


= 


Zarząd dóbr | 


Barszczowice 


słacja pocztowe-koiejnz pod Lwowem, p -| 
siada da zasłewów Żyto zagraniczne 
„Qurde de chór* (50 kilg. neto) toco| 
Barszczewice po 5 z), 3185 2—3 | 


istniejący przy ulrcy Halickiej pod I. LL. 


BE" przeniosłem na płac Marjackhi liczba 10. „ak 
do lokalu dawniej zajmowanego przez W. J. Kiihmayera, w domu W. Wieczyńskiego. 
Polecając się łaskawym wzylędom do usług * 5077 3—5 


ROMAN WOJCZYŃSKI we Lwowie. 


poleca się jak najlepioj P. T, Publicznośu: i kupcom do wysyłek to- 
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